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Polska pfrednik&j mioizy snosarst̂ aml a Kort* 
Walka przeciw msncpolowi tylomswemu.
Kara śmieni za nielegalny eiywSz iywneisi.
Naczelnik oańslwa nie oojedzie do Belgradu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. mata 

(nr) Termin -wyjazdu Naczelriika (Państwa oo 
(Bukaresztu nie został dotąd ostatecznie ustalony,

W każdym razie jest rzeczą pewną, iże początko­
wy zanrai podróży Naczelnika Państwa do Bel­
grad.1 jest już zaniechany.

Rokowania gospodarcze Polski z Niemcami 
będą wkrótce podjęte.

Dc wrót m inistra O lszew skiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. maja. 
fon) Dzisiaj przybył z Genewy pociągiem ber­

lińskim petnomocnlik rządu polskiego do rokowań 
polsko-niemieckich w  kwesty i górno-śląskiej mi­
nister Olszewski, który tez brał udział w  posiedzt- 
nfiu konusyi spraw zagranicznych. Dr. Olszewski 
w  drodze z Genewy do W arszawy zatrzymał się

kilka godził w  Berlilrie, gdzie konferował z przed­
stawicielami rządu niemieckiego w sprawie roko­
wań gospudarczych i likwidacyjnych, które sto- 
sownie do rozmów genueńskteh min. Skia manta 
z iRathenauern mają być u ebaro ©r nawiązane mtę- 
ozy Polska a Niemcami

ARCYBISK UP BILLZEWSKI U PAPIEŻA.
Rzym, 23. maja.

(PAT ) Havas. —  Papież przyjął pielgrzym­
kę polską której iowarzyszyło kilku arcybisku­
pów i biskupów. Arcybiskup lwowski ks. Bil-, 
czrwski odczytał adres hołdowniczy. Ojciec św. 
w  odpowiedzi przypomniał ze wzruszeniem U ta 
przeżyje w Poisce, oraz trwogę i . pełne chwaty 
dni narodu polskiego, które wówczas papież prze­
żywał razem z całym naroaem. Tych godzin nic 
nie zdoła zatrzeć w  pamięci papieża. Po przemó­

wieniu papież udzielił pieigtzymce błogosławień­
stwa.

AMERYKA W YŚIE RZECZOZNAWCÓ W DO 
liAGL

Wiedeń. .(Tejel) Z Nowego Jorku donoszą, 
że uchodzi za fakt dokonany, że rząd waszyng­
toński wyśle rzeczoznawców na konferencyę do 
Hagi, Nie powzięto jeanak jeszcze decyzyi, czy 
udział tych rzeczoznawców będzie miał charakter 
ofieyainy.

Do nodróźy!
„N E R PA

w szelkie przybory jak WALIZKI* KUFRY, TORBY, 
NECESSERY i t. p. Wyroby w iedeńskie! poleca  

4 *  LWĆW lit Jgm ach Ziem iańskiego
LEGIONÓW fl M Banku Kredytowego. 
Sprzedaż detailiczna i hurtowna. 3951

t r a k t a t  g ó r n o ś l ą s k i  o b e jm u je  m
STRONICOWA KSIĘGĘ.

(Telefonem od naszego Korespondenta).
W arszawa, 24. maja- 

(m) Dzisiaj odbyło się posiedzenie kuiflisyj 
spraw zagranicznych, pośv7ięco^p ratyfikacyi fcdft- 
wencyi górno-śłąskiej, < poczeni rozdano traktat 
górnośląski", który przedstawia wielki; nrsetzła 
210- a stronicową księgę na czerpanym papierze. 
Traktat składa się z 606 artykułów a poza tein do­
łączony jest paotokół końcowy z 25 artykułów. 
Projekt konwencyi genewskiej otrzymali posłowie 
jedynie tylko w  języku francuskim, gdyż nie było 
już czasu na> dokonanie przekładu. Na posiedzeniu 
kumisyi rozdziały o ciiarakfcerze prawno-politycz- 
nym referował imieniem delegacyi poiskiej dr. Pr« 
dzyński. W  dyskrsyi zamierali głos posłowie Skul­
ski, Seyda i Korfanty.

RATYF1KACYA GÓRNOŚLĄSKĄ PRZE7 
REICHSTAG.

(Telefonem od naszego koresp.). ■
Warszawa, 24. mafc 

(m) Według wiadomości, ratyikacya kon­
wencyi gorno-sląskiej przez Reichstag ma nastą­
pić 27. bm

fEKST KONWENCYI GÓRNOŚLĄSKIE:
W SEJMIE

Warszawa, 2C. maja. 
(Pj* T.) Ministestwo spraw zagranicznych 

nadesłało do Sejmu tekst konwencyi górnoślą­
skiej zawartej w  Genewie dnia 15. maja.

RZAD SOWIECKO . UKRaIF SKI GRCZI RZĄ­
DOWI CZESKO - SLOW.

(Telefonem od naszego koresrt.).
W arszawa, 24. maja. 

(m) Rząd sowiecko-ukrapmki zwrócił się do 
rządu czesko-slowickiego z żądaniem rozwiąza­
nia organizacyi Petiurowskich. W razie oomowy 
rząd sowiecki zagroził wzięciem obywateli cze- 
sko-słowackich na Ukrainie, za zakładników.

POKÓJ M ^5 K 1 Ż KLUBAM I, JAD ALN IĘ, SYPIAĆ NIL, URZĄDZENIE KUCHNI 
KOM PLETNE, BIURKA SZAFY, SZYFON 1ERK 1, OTOMANY POŚCIEL NA DWA 
Ł C Ż K A  -  SPRZEDA OKAZY INIE H A . l  AUKCYJNA* lwów AKADEMIO .A 3 .
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Rola Polski na konferency- genueńskiej.
Opinia m inistra Skirmunt a.

- ...v . Wiedeń, 22 maja.
Minister Skirmunt wyraził wobecj jednego z 

korespondentów pism niemieckich następujący po 
gląd o roli, jak? Polska odegrała na konferencyi 
genueńskiej:

„Mieliśmy przed sobą dwojaki cel; usiłowaliś 
my przedcwszystkiem współdziałać w doprowa­
dzeniu do pomyślnego układu między Europą a 
Rosyą, następnie zaś dążyliśmy do utrzymania u- 
gmpowań mocarstwowych, stworzonych przez 
układy pok«;owe. Ze względu na to, iż 'Polska 
jest z*jednei strony sprzymierzoną z wielkiemi mo 
carstwami, z drugie# zaś strony ma układ z Ro- 
syą, mogliśmy odegrać rolę pośrednika. W przej­
ściu do skutku porozumienia między Europą a Ro

ryski bowiem zawiera klauzulę, wedle której Ro- 
sya przyzna Polsce te same korzyści, co innym 
państwom, z któremd później układ zawrze. Tym 
sposobem przez porozumienie się mocarstw z Ro- 
syą układ polsko-rosyjski stanie się dla Polski ko­
rzystniejszy".

Co do stosunków Polski do innych państw, 
zapewnił minister Skirmunt, że po wymianie li­
stów z Cziczerinem stosunek Poiski do Rosyi jest 
zupełnie poprawny, z Małą Ententą i Ausfcryą łą­
czy Polskę wspólność interesów, która prowadzi 
do korzystnych dla obu stron układów handlo­
wych, do Węgier nareszcie Polskę zbliżają rów­
nież przyjazne uczucia. Zastrzegł się jednak mini­
ster, że Polska niezachwianie stać będzie na piat-OCTU UU OtS-UUYU J/Ul | ~----> — -   , .

sy \ mieliśmy także interes specyatny. Traktat formie stworzonej traktatami pokojowymi.

Jak endecya walczy przeciw monopolowi
tytoniowemu.

(Telefonem od naszego korespondenta.'

W arszawa, 24. maja. 
(m) Narodowi demokraci nie przebierają 

w środkach w  w alce z monopolem tytonio­
wym . Na dzisiejszem  posiedzeniu Sejmu pan 
Meisner, jeden z akcyonaryuszów  fabryki ty ­
toniu w Poznańskiem  wniósł in terpelacyę do 
rządu, w  której zarzuca ministrowi Mikulec- 
kżemu, że jako szef sekcyi monopolowej w 
1919 roku wziął łapówkę od dostawców ty­
tonie.

In terpelacya opierała się na zeznaniach 
jakiegoś W ęgra Ballindta, k tó ry  miał s ły ­
szeć od niejakiego H eibergera, że  tenlże, 
chcąc zrobić interes z monopolem tytonio­
wym , miał w Poznaniu 1919 roku tutejszem u

szefowi sekcyi monopolu dać 500.000 m arek 
z tern, że jpołowę tej sumy miano wręczyć dy 
rektorowi Seligerowi.

Jak się dowiadujem y ze sfer rządow ych, 
faktem jest, że w Poznaniu w  1919 roku, w 
trzecim  m iesiącu urzędow ania m inistra sk a r­
bu Bilińskiego, dr. Mikuleck? nie był wcale 
szefem sekcyi monopolowej, lecz biura pre- 
zydyalnego, jako taki nie mial nic wspólnego 
z monopolem tytoniow ym . Cała interpelacya 
endecy! obliczona jest na efekt w czasie dys- 
kusyl tytoniowej; a ż e  przytem  ucierpi honor 
wysokiego urzędnika państw ow ego, to roz­
m aitych M eisnerów  nie obchodzi.

Kultura ukramskich herojów.
Napad na mi

Wiedeń, 23. maja.
(PAT.) Ody minister Skirmunt w towarzy­

stwie sekretarza Skowrońskiego zeszedł dziś w 
hotelu Imperial na korytarz by udać się na konfe- 
rencyę prasy wiedeńskiej, trzech Ukraińców ob­
rzuciło ministra jajami. Sekretarz Skowroński 
chwycił jednego z napastników, innj^ęh ubezwład 
niła służba. Wszystkich trzech oddano w ręce 
policyi. Minu-ter Skirmunt przebrawszy się, zja­
wił się nc zebraniu dziennikarzy, gdzie go powi­
tano burzliwymi oklaskami, a jeden z obecnych

n. Skirm unta.
dziennikarzy zabrawszy glos, wyraził ubolewa­
nie z powodu zajścia, kjióre na szwank naraża do­
brą opinię o gościnności Wiednia. Wkrótce przy­
był także kanclerz Schober i minister spraw za­
granicznych Hennet, i wyraziwszy swe ubolewa­
nie zapewnili, że minister Skirmunt otrzyma naj­
pełniejszą satysfakcyę. Sprawcy napaści są, jak 
twierdza, oficerami ukraińskimi, jeden ma być 
rotmistrzem, drugi porucznikiem, trzeci podporu­
cznikiem. Napastników odstawiono na policyę.

NOWY MINISTER ROLNICTWA.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 24. maja. 
(m) Alfred lw. Bniński zgodzi! się na przyję­

cie teki rolnictwa i obejmuje urzędowanie w 
pierwszych dniach czerwca.

PRZEDŁUŻENIE OPCYI MIEDZY RZĄDEM 
POLSKIM A SOWIECKIM.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 24. maja. 

(m) Dnia 18. marca minął termin zgłaszania 
opcyi na rzecz Polski przewidzianych przez trak­
tat ryski. Obecnie na podstawie porozumienia 
między rządem polskim a sowieckim opeya będzie 
przedłużona jeszcze o jeden rok.

KS- WITKOWSKI Z ZLN. ZRŹEKŁ SIE 
MANDATU.

Waręzawa, 23. maja. 
(PAT.) Ks. poseł Bronisław Witkowski nade­

słał na ręce p. marszałka Sejmu list z oświadcze­
niem, że z dniem 20. maja zrzeka się mandatu po­
selskiego. Ks. poseł Witkowski należał do stron­
nictwa ZLN.

NOWY POSEŁ NIEMIECKI W WARSIAWlE.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 24. maja. 
(m) Nowomianowany poseł niemiecki w War 

szawie p. Rauscher przybywa do W aiszawy w 
sobotę 27. bm.

NA CZASIE.

Ex or;ente !ux...
(Na marginesie projektu likwidacyi urzędów)

Lwów, 24. maja.
W e w czorajszym  num erze wskazaliśm y 

na krzyw dę, jaką w yrządza  urzędnikow i pań 
stw ow ęm u ograniczenie Jego p raw a  do za­
robku ubocznego.

Rów nie wielką, a w niektórych w ypad­
kach jeszcze dotkliw szą k rzyw dę gotuje się 
jako rezultat planu min. skarbu, dotyczącego 
redukeyi urzędów.

Jak  w ykazują rezolucye świeżo odbyte­
go w S tanisław ow ie zjazdu urzędników, 
k rzyw da ta godzi już nie tylko w indyw idu­
alne p raw a i in teresy  osobnika, którem u nie­
ba kazały  być urzędnikiem , ale nadto może 
poważnie uszkodzić nasz dobytek kulturalny

i narodowy, zw łaszcza na Wschodnich kre­
sach.

Bo p rzypatrzyw szy  się bliżej szczegóło­
wemu projektow i tej „rozbiórki" dotychcza­
sowego co praw da, bardzo doryw czo i pro­
wizorycznie skleconego, powiedzm y, „bara­
ku" adm inistracyi, k tó ry  m iał za zadanie czem 
prędzej p rzykryć  jednym wspólnym  dachem 
Ochronnym tró jzrosłą  ziemię Polską, p rzy j­
dziemy do przekonania, że to, co się teraz 
zrobić zam ierza, to nie celow a rekonstruk- 
cya, usunięcie niepotrzebnych, bezplanowych 
dobudówek, ale raczej poderw anie solidnych 
fundamentów, uczynienie z już (istniejącej kon 
strukcyi bezkształtnego rum ow iska, z k tó re­
go w ybiera się co zdatniejszy m ateryał, aby 
nim zatkać dziury w innych częściach Polski.

Zwija się urzędy w m ałych m iasteczkach 
— przeznaczając funkeye urzędnicze obyw a­
telom, tak co do ściągania podatków, jak w 
zakresie judykatury  i t. d.

A któżby śmiał w ystąpić tu z krytyką, 
jeśli za wzór służy nam tak  wysoko w urzą­
dzeniach społecznych stojąca Francya?

Tylko, że struk tu ra  społeczna francuska 
jest tak  różna od naszej, że mimowolj przypo­
mina się tu bajka o Maciusiu, który stale ro­
bił klapę przez niew łaściw e stosowanie do­
brych pom ysłów.

F rancya  jest jednolita narodow o ma w 
m iasteczkach specyalną klasę szerokiej inte- 
iigencyi poza urzędniczej.

U nas jest zupełnie inaczej, w naszych 
miasteczkach urzędnicy stanowią to zogni­
skowane światło, promieniujące na całe oto­
czenie, oni są krzew icielam i rodzimej kultu­
ry, przenikającej aż na wieś okoliczną, —• co 
więcej, oni stanow ią wogóle racyę bytu mia­
steczka.

Poznosić urzędy  małomiejskie, to  ze r­
wać sieć kulturalna całego kraju, cofnąć go 
do typu prym ityw nego, rosyjsko - azyatyc- 
kiego osadnictwa, to posunąć Wschód ku Za­
chodowi, czyli odwrócić na opak historyczną 
m isyę Polski,

A równie ujemnie przedstaw ia się sp ra­
w a z ekonomicznego stanow iska. Pom ijając 
fakt, ^e ci urzędnicy, to nie są ptaki niebie­
skie, mogące rozbić gniazda tu. czy tam  . . .  
że wielu z nich posiada w miejscu sw ego dłu­
goletniego pobytu dom, czy grunt, co im po­
m aga do jakiego takiego bytow ania p rzy  
skrom nej pensyi urzędniczej, że mają oni ja­
kieś stosunki rodzinne, jakieś przyw iązania, 
jakieś pole działalności — to zw rócić uw agę 
należy także na niezłomną praw dę, że taka 
likwidacya urzędów  spowoduje niezawodnie 
zubożenie miasteczek, gdzie ustanie handel, 
dokąd nie będą ściągali okoliczni i ,t. p.

Czy to leży w interesie państwa — jesł 
kw estyą bardzo wątpliwą.

T akże oszczędności, jakich się spodzie­
w a min. skarbu,- są bardzo problematyczne, 
Urzędnicy, przeniesieni do w iększych miast, 
przydzielani będą do wyższych kias płacy, a 
w yjazdy na różne kom isye pochłoną więcej 
dyet. niż utrzym anie urzędnika w tern m ia­
steczku kosztuje, skoro już całkiem  pominie­
my coraz sprężystości, z jaką urzędy będą 
m ogły wobec naw ału p rac funkeyonow ać 
i „szybkość", z jaką sp raw y będą załatw ia­
ne . . .

Likwiclacya urzędów  w miasteczkach 
małopolskich , oznaczać w praw dzie będzie 
zbliżenie i zasymilowanie naszej połaci- do 
stosunków w Kongresówce, gdzie czasem  po 
kilkadziesiąt w iorst trzeba było odbyć do „u- 
rzędu", ale zarazem  oznacza opustoszenie 
i cofniecie kultury o kilkaset la t . . .

PÓ&i spraw a jest jeszcze- w stadyum  
przygótow aw czem , czynniki, m ogące piieć 
w pływ  na jego ostateczne w prow adzenie w 
życie, winny przeprowadzić bardzo gruntow­
ne rew izye tćgo ryzykownego projektu, któ­
rego ujemne strony ledwie kilku rysam i mo­
żna zaznaczyć w artykule dziennikarskim.
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Kara śmierci za nielegalny wywóz żywności.

I Np. przeusiębiorstwo miejakiegoi opato 
| 50 miłtenów lmarrL-

Jnstytucya ta, zaopatrująca mieszkańców Lwo­
wa od szeregu lat w tani opal, spełniała dotąd' swe 
zadanie należycie, jednak w  zbyt szczupłym za­
kresie. Kredyt obecny przyczynić sic ma do roz­
winięcia handlu drzewem na szerszych podsta­
wach.

Bezwzględna walka Rządu z dtiożyznją, — Ostre środki przeciw przemytnikom.
lub kVa śmie* ci.

Ciężkie więzieni*

Lwów, 24. maja. 
(a) Walka z drożj^zną podjęta przez Nadzwy­

czajny (Komisaryat zatacza coraz szersze kręgi.
Pierwszym krokiem Rządu w walce z dro­

żyzną było, jak ogólnie wiadomo, zaniknięcie gra­
nic do wywpzu wszelkich artykułów żywności.

Mimo to zdarzało się tu i ówdzie, że ostry ten 
zakaz omijano i żywność przemycano w  dalszym 
Ciągu za granicę.

Starostowie wszystkich powiatów otrzymali 
właśnie odpowiednie polecenia i wskazówki w kwe 
styi tępienia rpelega**: sgo wywozu aarrykułów 
pierwszej potrzeby. Przeciw przemytu ikony obo­
wiązane są władze występować z całą bezwzględ 
nością.

Przychwyceni! na tem przestępstwie podlegać 
będą karze 1 do 6 miesięcy aresztu lub grzywnie 
100.000 marek, o ile wartość przemycanych towa­
rów nie przekracza 1000 marek, w innych wypad­
kach przewiduje rozporządzenie karę ciężkiego 
więzieiha od 1 do 15 lat i 2 miliony grzywriy, jeżeli 
zaś sprawca wyrządził ciężką szkodę interesom 
publicznym, ulegnie karze ciężkiego więzienia do­
żywotniego i grzywnie do 2 milionów marek, w  
niektórych zaś wypadkach szczególnie ciężkich 
wykroczeń gi oz‘ nawe< kara śmierci.

Kary wymierzać będą odnośne sądy, którym 
sprawy będą w  krótkiej drodze odstępowane.

O 300-^iiliooowy kredyt na aprowizacyę Lwowa.
Pouiuac finansowa rządu umcżliwl wahcę z drożyzną. — Kredyty dla miejskiego Zakładu Aprowiza- 
cyjnego, na LiPro poć^tediiictwa sprzedlaży bydła, uruchomieiijłe kasy mięsnjej, oraz Zairtadu Opalu.

Lwów, 24. maja.
(a) Troska o zaopatrzenie tu Iności w niezbęd­

ną tiosć środków żywności, jak niemniej potrzeba 
uchylenia zwyżKIi cen na te ariykuły, stała się w 
dobie dzisiejszej zagadUfanfeem perwszorzędnej 
wagi. Do rozwinięcia intenzywmej akcyE w powyż­
szych kierunkach jest oczywiście niezbędną pomoc 
Kredytowa.

Gm!*ia Lwowa podejmując walkę ż drożyzną 
wystosowała rówiiobzieś.„ę petyclyę do Rządu z 
prośbą o przyznaje gminie kredytu wraz z ulgami 
taryfowemfl i cememf w wysokości 300 milionów 
nurek. Wpłynie to ponad w szelką wątpliwość -do­
datnio na wstrzymanie dalszej zwyżki cen i przy­
nieść powinno tak dawno oczekiwaną ulgę znęka­
nej plagą drożyzny ludności..

Gmńna tedy -poddając się warunkom Nadzwy­
czajnego Komisaryaiu dla walki z drożyzną, uczy- 
nilła jednocześnie podjęci-e akcyi zawisłem od u- 
Gzielenia gminie kredytu na cele aprowizacyi.

I tak:
Dla Mieisktcir,, Zakładu Aprcwizascyjnjogo 

100 milionów mk.,

na zapewnienie miastu znaczniejszych zapasów 
zboża chlebowego z nowych zbiorów, którego za- 
kupno będzie aktualne' w najbklższycn miesiącach, 
na co powinien Zakład Aprowizacyjny posiadać 
w kasie około 120 milionów marek na 10Q wago­
nów zboża. Ilość ta odpowiada 2-miesięcznemu 
zapotrzebowaniu. Zakład aprowizacyjny zaopatru­
je o koto 25 prc. lUonośdi Lwowa w artyKuły pierw 
szej pptrzeby.

Na miejskie biurc. pośrednictwa sprzedaży 
bydła i mięsa 10 0 milionów marek, 

na cele nawiązania bezpośrednich stosunków 
handlowych z producentami aby przez zbliżenie- 
konsumenta do producenta usunąć drogie .pośred­
nictwo i w  ten sposób wpłynąć na obniżką cen 
towaru żywego.
Na uruchomienie kasy mięsnej 50 tiiibonów mk.

jako samoistnej instytucyi, której zadaniem byłoby 
udzielanie kredytu Krótko-terminowego na nrzki 
procent rzeźnikbm na za kupno towaru, aby w  ten 
sposób uniezależnić ich od grosistów, którzy dyk­
tow ał dowolne ceny. Dla braku funduszów kasa 
mięsna od 3 lat nieczynna.

K u lo n ie  w a l e n c y j n e ,

Lwów, 24, maja f
Los młodzieży naszej, duszącej się wśród 

murów miejskich,-jest nadto opłakany, byśmy mo­
gli spokojnie przypatrywać się i czekać na uzdro­
wienie stosunków i polepszenie z niemi warunków 
pracy. Wyczerpana lizyczne i dsmcraiKacya 
ulicy, nie dającą się zażegnać zaKazem czy per- 
swazyą, wymaga gwałtownej pomocy ze strony 
społeczeństwa. Jednym z programów, zdążają­
cych do pomocy młodzi naszej- tej przyszłości na 
rodu, zaimieyowanych przez lwowskie Kolo -T. N. 
S W  jest i:*-ządze*iie pięciu kolonii wakacyjnych 
w m-iejsce dotychczasowej jednej. Myśl spotkała 
się z sympatycznym oddźwiękiem przedewszyst- 
kiem rodziców, szczególnie zaś -Pań które założy­
ły Komitet Piau Koiwńii wakacyjnych w T*. N. S. W. 
pod protektoratem prezyd. Naumanow-ej i kurato- 
rowoj-e Sooińskiej Szereg przedsiębiorstw ma go 
starczyć .na ten cel funduszów, jedralcowoz szcze­
re i pełne ofiarności chęci -Pań naszych nie w ystar­
czą, -rrfttsi poprzeć je społeczeństwc. zwłaszcza 
nasze patryotyczne kupiect wo lwowskie przez o- 
fiarowanie datków na loteryę, mającą się odbyć 
na festynie dnia 2S. majia br

Pełne poświęcenia społeczeństwo lwowski** 
zrozumie zarówno wartość samych zamierzeń, jaMi 
i dbać będzfe -o tych młodych obrońców,, te orlęta* 
które potrzebują pomocy fizycznej i moralnej, by 
stać godnie na nasz-ej strażnicy lwowskiej. T. N* 
S W. tuszy, że udając się do szerokiego ogółi’ 
—- nie spotka się z apatyą, lecz gorącem popar-* 
ciem, w  eze-nl będzie widzilafo dowód współpracy 
Lwowian w  wychowaniu naszej przyszłości i jej, 
budowie.

H  A O E S t  A H  6 .
LEKARZ-DENTYSTA 3734

D r.  H u g o  .D A T T N E R
Lwów, pl. Maryacki5 (dawniej Hotel Francuski)*

Dr. Tadeusz BaranowskiLskarz- 
Derńysta
ordynuje la te rn w Truskawcu w willi „Marya Helena-'

C7S4
mm

Z TEATRU. *

D U D E I i .
farsa w 3 aktach Feydeau, y  ystawiona 

w Teatrze N ow ości 
' i  . Lwów, 24. maja.

Z farsą’ pana Feydeau ma się rzecz jak 
z ostrygam i. . .  Smakują ponoś, gdy się je ły ­
ka, potem jednak powodują wewnętrzne za­
burzenia, a czasem i niestrawność . . .

Oczywista, że  im więcej nieprawdopodo­
bieństw, tem więcej farsa bawi, to też w tym 
kierunku osiąga pan Feydeau rekord, stawia­
jąc zdrowy sc-ns na głowę i ani szczypty nie 
dając tego, co się w języku jego kolegów po 
piórze zwykle nazywa ..la raison et le bons 
sens“. —  Poplątał ze sobą 4 małżeńskie pary, 
dodał do tego jednego kawalera i jedną „pan­
nę", przeniósł jede.i akt do zaw sze miłe „dresz 
cze“ w yw ołującego. . .  hotelu, dużą rolę ka­
że g r a ć . . .  łóżku, każe parom przyłapywać 
się na „gorącym uczynku" z osobami, które 
się nawzajem nie znają, każe się ubierać, roz­

bierać, kłaść do łóżka i wstawać — jednem 
słowem  były wszystkie wymogi, łechtające 
podniebienie amatorów kawioru kabaretowe­
go... brak było tylko — wanny do kompletu, 
jak zauważyła jakaś otyła niewiasta z szere­
gu „łaknących" widzów.

Teatr jest w porządku co do samej rze­
czy. Dał ją w sali „Nowości", zgóry prede­
stynując do przybytku lekkiej muzy i nie 
przykładając do niej prerensyi,.. .  Ta bezpre- 
tensyonalność objawiała się zresztą i w  w y ­
stawie, bo gdyby nie arisz, który nas obja­
śniał, że „rze'cz dzieje się w  Paryżu", można 
było sądzić, że dzieje się o n a . . .  w Colosseum  
(oczywista po-d względem... „wystawnośei").

Artyści — zluzow awszy zmęczonych ko­
legów z operetki i zapożyczyw szy sobie 'nie­
zawodnego zaw sze Tatrzańskiego — bawili 
i bawił' się doskonale, przeciągając tylko zby 
tnio tempo, które nie było iarsow e. Można 
więc było ujrzeć Czarnowską w pyjamach 
(doskonałą zresztą „Angielkę") i Rowińską... 
bez pyjamów, Malinowską w kapeluszu od 
tierse'gp (jak objaśniała w 3rzej wspomniana 
otyła sąsiadka), Niemiryezown? w nowym  
kost/um ie, Dębicką wviatkowo w/rob' dziew-.

c z y n y . . .  (pokojówki), którą stanowczo le-' 
piej gra, niż Colombinę,

Pozatem stwierdziliśmy z zadowoleniem* 
że Tatrzański miał nowe ubranie (które leża­
ło na nim tak dobrze jak rola, za którą otrzy ■ 
mał oklaski zasłużone przy otwartej scenie), 
że Rygier miał całkiem nowiutkie . . .  szelki, 
zaś Orzechowski stanowczo pożyczone „py- 
jam". — Zbłąkała îę w to towarzystwo na­
szych dobrych . znajomych i sympatyczne/ 
lwowskiej braci aktorskiej jedna Paryżanka, 
prawdziwa, z finezyą i wdziękiem, Lucyna 
Watelin ; . .  upostaciowana przez panią Trap- 
szo, do której jakoś dziwnie nie „przystawał" 
nasz rodzimy Rygier, wyglądający na Indya- 
nina nawet raczej (zwłaszcza pod względem  
gry oczu), ale nie na — Francuza. — Toteż 
słusznie twierdzi sam przy końcu, żc on zo­
stał właściw ie wystrychnięty n a . . .  dudka.. ,

*(j. g.)
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Z n ę d z y u r z ę d n i c z e j
l w ó w , 24. maja.

Dowiadujemy się ze sfer in teresow a­
nych, ze Sta*a Delegacya ‘Małopolskich zrze­
szeń pracowników państw, w ysłała do Pre- 
zydyum Rady M inisteistwa i M inisterstw a 
Skarbu jesźcze w  pierw szej połowie m iesiąca 
następujący teiegra.fi:
; W ypłacone pracow nikom  państw ow ym  
pobory z zasiłkam i nie w ysta rczą  do końca 
maja, gdyż nie odpowiadają zupełnie dzisiej 
szjm  warunkom. Pracow nicy  ci, dla których 
kredyt jest niedostępny, znajdą się w najbliż­
szych dniach bez środków ao życia i w po­

łożeniu bez wyjścia. Ogól pracowników, 
stwierdzając sw e prawo do życia, domaga, się  
umożliwienia eg zy sten c ji i bezzw łocznej w y  
płaty drugiego sześćdziesięcioprocęntowego  
zasiłku za maj, na czerwiec zaś sto dwadzie­
ścia procent. SorawJ nie cierpi zwłoki",

Teiegramy te pozostały dotąd bez rezul­
tatu.

Sądzimy jednak, że wobec znanego, opła 
kanego położenia pracow ników  państw ., dla 
k tórych pomoc jest niezbędna — nie p rze­
brzm ią one bez echa .

Jak się „dorabiają" lwowskie sklepy „komisowe"*
Lwów, 24. maja. 

(ws) Anormalne stosunki wojenne przyczyniły 
s<ę do powstania całego szeregu sklepów komiso- 
wyon. Geneza tych skrepów polega wyłącznie na 
czynniku spekulacyjnym' a to na korzystaniu 
z  krytycznego półcienia drugich, o  co w  czasie 
wojny nie trudno było, nie więc dziwnego, że in- 
łeresa te przynosiły kupcom komisowym grube 
'dochody.

4 ' 1 Jstrwa nakazuje również Kupcom Komisowym 
prowadzenie doKładnego rejestru przedmiotów na 
sprzedaż pobranych, w  praktyce jednak okazało 
się, że n'ie wszyscy kupcy rejestry prowadzą, a 
jeśli prowadzą to „pod psem" — władze ząś tole- 
i ują te stosunki, dając tern samem możność upra­
wiania mniej „czystych" interesów. 
i- Że tak jest w  rzeczywistości, to łatwo stwier­
dzić w  Urzędzie śledczym, do którego wczoraj 
wpłynęło doniesienie pułkownika W. P. Francisz­
ka Crivel!i, który wyjeżdżając w  styczniu b. r.

ze Lwowa, złożył skrzynię ze swemi rzeczami w 
jednym z wojskowych magazynów. Obecnie po­
wróciwszy do Lwowa, zastał pakę rozbitą, z któ­
rej wykradziono strzelbę oryentrlno-bośniacką i 
pistolet! ułański

Już sądził pułkownik Crilvelli, że więcej skra­
dzionych rzeczy nie zobaczy — gdy wczoraj w  
Przechodzie przez ul. Piekarską spostrzegł swoją 
strzelbę na wystawie sklepu komisowego Pile­
ckiego w  gmachu hotelu Krakowskiego. Zainterpe- 
lował natychmiast właściciela sklepu o pochodze­
nie tej strzelby na co otrzymał odpowiedź, że 
sprzedał mu ją aptekarz z Rawy Ruskiej Bielski.

Przyciśnięty przez policyę do muru Pilecki, 
zmienił swe zeznania i pudał, że strzelbę kupił od 
nieznanego żołnierza za 3.000 marek. Policya u- 
dąremniła Pileckiemu łatwy zarobek gdyż oka­
zało się, żo \varta ona óÓ—40 tysięcy ‘marek, o 
ćzem poinformował się Pilecki ytozeiśmej u znaw­
cy sądowego P| Tomasika. 'Śledztwo w  toku.

Z obrad międzynarodowej konferencyi kolejo­
wej we Lwowie-

Ł w ów , 24. maja.
t s /  P rzez  dzień w czorajszy  trw a ła  w 

dalszym ciągu praca konferencyi kolejowej. 
Zakończono tełż w czoiaj ogólne obrady,, a po­
zostały  tylko podkom isye, ..celem opracow a­
nia szczegółów  technicznych. P ro tokół z o- 
órad został w ieczorem  podpisany przez 
w szystkich delegatów.

2  pom iędzy postanow ień konferencyi naj 
waiżniejszem jest to, iż tow ary  transportow a­
ne z Austryi i Czech przez Polskę do Rumu­
nii i naodw rót nadaw ane będą za listem  prze 
w ozow ym  bezpośrednim , bez zatrzym ania 
I reekspe^ycyi po drodze. Eksporter w iedeń­
ski może na miejscu opłacić należy tóść prze­
w ozow a aż do granicy rumuńskiej. K orzyść 
z tego dla Polski w tern, iż przedew szyst- 
kiem handel zagraniczny skieruje sw e tran s­
porty rumuńskie na polskie linie, a następnie 
na rynku zagranicznym  poszuk iw aną- będzie 
marka polska dla opłacania najeżytości p rze­
wozow ej za polską przestrzeń, • g d y i Polska 
zastrzegła  sobie, że rozliczanie nastąpić ^ma 
w walucie polskiej.

Postanow iono następnie, iż dla ostatecz­
nego uregulow ania ruchu polsko - rum uńskie­
go stw orzone zostaną 3 kontisye graniczne 
Jedna ma za zadanie ułożyć nowa umowę 
graniczną, drugr zbada na miejscu warunki,

w jakich pracują stacy e graniczne i p’ostara 
się^ zarządzić w szystko, by podnieść sp raw ­
ność tych  st© cyt i doprow adzić transporty  
dz,ennie do znacznie w yższej cyfry  jak .35 
wagonów . Ta kom isya m a też za zadanie 
w ydanie zarządzeń otw arcia nowej linii pol­
sko - rumuńskiej przez Stefanów kę. Trzecia 
komisya ustali taryfę tranzy tow ą i sposóo 
rozliczania opłat frachtow ych.

Za zgodą w szystkich delegatów ustalo­
no, iż 12. czerw ca b. r. odbędzie się we W ie­
dniu w następstw ie obecnej, druga konferen- 
cya, celem ustalenia rozkładów' jazd dla trans 
portów  rumuńskich, ujednostajnienia tary fy  
i ułożenia sposobów rozliczania się w zajem ­
nego kolei interesow anych państw .

W  życie wchodzą postanow ienia ' obecnej 
konferencyi z dniem 1. lipca 1922, o ile rząd  
jednego z in teresow anych państw  nie zgłosi 
do 20. czerwca b. r. zarzutów .

W zastępstw ie szefa depart. Kołakow 
skiego przew odniczył w czoraj dy rek to r Ty- 
szyński.

Poniew aż plenarne obrady zakończono 
w czoraj odjechali do W arszaw y  pp. T y  szyn - 
ski i Włodek, a ekspert p. Cichowski do W ie­
dnia, zaś do wykończenia prac podkomisyi 
pozostali z polskiej de legac ji pp. Dr. Boimard 
i Umieński.

[Prasa wisdońska 
! o ministrze $lrirnttfr;c»8.

Lwów, 24 maja.
Ze względu na mające się rozpocząć, w 

najoiiższym czasie tokow ania w spraw ie za­
w arcia układu gospodarczego m iędzy Au- 
s try ą  i Polską, odw iedziny min. Skirmunta 
w yw ołały  w kołach politycznych W iednia 
żyw e zainteresow anie. „Neue F reie P re sse "  
pośw ięca osobie polskiego m ęża stanu bar­
dzo pochleoną sylw etkę, której treść  podaje­
m y poniżej.

M nister Skirm unt należy do najwybit­
niejszych postaci europejskiej dyptomacyi. 
Je st to mąż .stanu o wysokiej kulturze ducho­
wej; podczas pobytu za granicą udało mu 
się naw iązać w szędzie doskonałe stosunki, co 
przyszło mu tern łatwiej, tz obok wszelkich 
zalet dyplomaty starej szkoły posiada on ró­
wnież k wa lifikacye nowoczesnego męża sta­
nu. Umiał or przytem  w najtrudniejszych sy- 
tuacyach zaw arow ać sobie zupełną sw obo­
dę działania i ustrzedz się od wszelkich u- 
przedzeń partyjnych.

Odpowiedzialny urząd  m inistra spraw  
zew nętrznych objął on w chwili, gdy  zew nę­
trzna polityka Polski stała praed ważnemi 
rozstrzygnięciam i. M inistrowi Skirmuntofwi 
przypadło zadanie stw orzenia po pokoju ry ­
skim znośnego modus vivendi z bolszew ika­
mi i przez zaw arcie aliansów, tra k ta tó w . i u- 
kładów w yw alczenie i zabezpieczenie młodej 
Republice należnego jej stanowiska na wiel­
kiej międzynarodowej arenie. Nie mniej w a­
żne było uregulowanie sp raw y granic zacho­
dnich, przyłączenie W ileńszczyzny i —- last 
nor least — przekonanie Euiopy. że Polska 
widzi m isyę swa w pokojowej współpracy z 
innymi narodami Tylko um iarkowaniu, szyb­
kiej oryentacyi, niezw ykłej energii i inieya- 
tyw ie polskiego m inistra udać się mogło prze 
orow adzenie tak ł rudnych i w ielorakich za­
dań. v  ‘ : ' 1 ■

W rodzony takt dyplomatyczny W śkażu- 
je mu zaw sze w łaściw ą drogę dla ominięcia 
grożących Polsce niebezpieczeństw  oraz u- 
możliwia mu przyjęcie na siebie roli pośred­
nika w trudnych tarciach mię izyimrodowych 
Okazało się to specyałnie ńa konferencyi ge­
nueńskiej. i niezw ykłym  zdolnościom dyplo­
m atycznym  swego m inistra spraw  zew nętrz­
nych 'ma, Polska dó zawdzięczenia, że: mimo 
trudnej pozycyi nietylko w yszła obronny rę­
ką, lecz na!eźy do tych państw, któ“*e na ken- 
lerencyi prestige swój wzmocniły.

Nowa taryfa tramwajowa.
Lwów, 24. maja.

(a) Według naszej zapowiedzi z przed kilku 
'dni, dotychczasowa taryfa miejskiej kolei elektry­
cznej została (podniesiona, a ta skutkiem olbrzy­
miego ttoficytu w wysokości 51 mliotnów m ań k, 
wykazanego przez dyrekcyę M. Z. E. w  czasie 
od 1. stycznia w dziale kolejowym

Nową taryfę ustalono na onegdajszem posie­
dzeniu komisy! elektrycznej w  sposób następu­
jący:

Bite. jazdy zwykły podniesiono na 40 mk., z 
przesiadaniem. 50 mk!, bbet poranny 30 mu.,, dla 
wojskowych 30 mk., jazda na dworzec kolejowy 
60 mk., opłata za pakunek 60 mk., bilet kontrolny 
80 mk.

Karty abonamentowe dla jazdy dowolnej pod­
niesione na 3200 mk., do dwarazowej iazefy 1500 
mk., karty dla młodzieży szkolnej 500 mk., z prze­
siadaniem 700 mk., karty gminne 805 mk.

Nowością jest nadto wprowadzenie bkrcźków 
up: awrrających do 10-krotnej jazdy w cenie po 
350 wzfdedrflfe 450 mk. (z przesiadaniem).

». czernica
będziemy zmuszeni wstrzymać 
^ałszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym1.1 Pfini«!i|orei
Którzy do tego dnia nie wpłacą 
p renumeraty za czerwiec wraz z 
ewentualną zaległością. 

Ceny prenumeraty Dodane są. 
w nagłówku.

Zwracamy uwagę na to, że  wy­
płata kwot w płaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, w obec czego  
wskazarefii jest — dla uniknięcja przerwy 
w dostaw ie gazety — jak najrychlejsze 
woła cenie prenumeraty.

W ydaw nictw o  
„G azety P orannej*
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GEORGE W PRZEJEŻDŹIb PRZEZ PARYŻ.
Tam gdzie zazwyczaj zgiełk panuje gwarny, 
ii gdzie przejezdnych snują się miliony,
Ciszą — policyą dworzec obstawiony — 
Nastrój żałobny i prawie cmentarny.

iMUczą. tunele, wyjścia i krhżgankl,
Cóz to tak inastrój dworca przeinacza?
Na peron pociąg z hałasem się wtacza,
U wszystkich okien spuszczone firanki.

To Cteurge, potężny kacyk dyplomatów,
Po konferencyi do domu powraca.
'Ponoś strudzony, znużyła go praca, ,
[Więc zrezygnował z przyjęć i wńvaiów.

Czy reporterów bał się f intruzów,
Że tak zeskromniał i tak spuścił z tonu? 
tNie! on dla tego nie wysiadł z wagonu,
Bo się obawiał miłości Francuzów.

Nemo.

K R O N I K A .
R e p e r t u a r  t e a t r ó w  m iejsk ic h .

TEATR WIELKI.
We środę 24. maja o goaz. 7*30 „Faust** ope­

ra w 4 aktacn Gounoda (gościnny występ A. Di­
dura).

W e czwartek 25. maja o godz. 3‘30 „O skibę“ 
dramat w 4 aktach Kosora.

We czwartek 25. maja o godz. 7'30 z powodu 
pobytu Merów 'Francyi i Zjazdu miast Uroczysty 
Wieczór akt 1 z ,Hałki“, balet „Sen arlekina**, 
akt II ze „Strasznego Dworu**.

W piątek 26. maja o godz. 7*30 „Wierna ko­
chanka* komedya w 3 aktach Fijałkowskiego.

W sobotę 27. maja o godz. 3'30 „Krakowiacy 
I górale**.

W  sobotę 28. maja o godz, 7*30 „W małym 
dotnku** Kutnera, dramat w  3 aktach (pierwszy 
gościnny występ Ordon Sosnowskiej).

TEATR MAŁY.
W e środę 24. maja o godz. 730 „Jedna i drur 

ga“ komedya w 3 aktach Kallasowej.
We czwartek 25. maja o godz. 7*30 „Jedna 

{ druga** komedya w 3 aktach Kallasowej.
W  piątek 26-go maja o godz. 7‘3b w. „Jedna 

I druga** komedya w 3 aktach Kallasowej.
W  sobotę 38. maja o godz. 7*30 w. „Jedna 

i druga** komedya w  3 aktach Kallasowej.
—e—

TEATR NOWOŚCI.
Wa środę 24. maja o godz. 7*30 .Kuzynek z 

Honolulu** operetka.

Osk r M dbał — w teatrze.
(„Sprzedana tu*zeczona“ Smetany)..

Lwów, 24. maja.
Przy operowym pulcie stanął wczoraj Oskar 

,Nedbal.. .
Nazwisko głośnego dyrygenta i kompozyto­

ra nie jest obce publiczności naszej...
Dawnymi czasy, gdy przestrzeń dzielącą 

Wiedeń od Lwowa można było przebyć w ciągu 
jednej nocy bez żadnych przeszkód granicznych 
i formalności paszportowych — zjawiał się twór­
ca „Leniwego Jaśka*, „Cnotliwej Barbary** i 
„Polskiej krwi“ kilkakrotnie na estradach lwow­
skich w otoczemu doskonałych „Tonkiinstlerów**.

Zmieniły się czasy. . .
Upadły trony — zachwiało się panowanie 

'ledbala w naddunajskiej stolicy...
Musiał więc zrezygnować ze swej muzycz- 

lej świty i zagościł tym razem sam, by berłem 
‘•wej batuty władać w obcem królestw ie. ..

Nie stracił jednak nic z władczego gestu, 
'Oztaczając całą pełnię blasków swego królew- 
kiego talentu...

Nie przy szłe też dożadjiych zaburzeń, . *ani

We czYzartek 25. maja o godz. 3*30 „Szał mi- 
łości“ operetka w 3 aktach.

We czwartek 26. 'maja o godz. 7*30 „Rozwód- 
ka“ operetka w  3 aktach (pierwszy gościnny w y­
stęp W. Kaweckiej).

W  piątek 27. maja o gódz. 7*3C „Rozwooka** 
operetka w 3 aktacn (drugi występ W. Kawe­
ckiej).

W  sobotę 28. maja o godz. 7*30 „Dudek** far­
sa w 3 aktach FeydC*

Teatr „BAGATELA** od 34. maja br. 1) Część 
koncertowa pp. NosKOwsKa, Borczyńska, Neusser, 
Jawidowicz, Mirowicz, Kamiński. 2) Występy 
Liii Ossowskiej. 3) Występy Idy- Erwestówny. 4) 
Rewia aktualno-satyryćzna ze śpiewami i tańca­
mi Rajskiego „Cziczeriń we Lwowie**.

Teatr lit-art. ,JJL“ od 23. maja. W ystępy A. 
Kitschrnan, Henia Domańskiego, Windheima, Mi­
chałowskiego, Wiilkoszewskiej, Sławskiego, Am­
basador/baryton i ona — sketch „Maks i Mo- 
ritz“ operetka, Dekoracye pędzla prof. Krupskie- 
go. ,

Stanisław Przybyszewski przybył wczoraj 
do Lwowa z małżonką na kilkudniowy pobyt.

Z okazyi pobytu Merów Francy! i Zjazdu 
miast odbędzie się we czwartek wieczór: w te a ­
trze Wielkim wyjątkowo o godz. 8‘1'5 Uroczysty 
Wieczór, na które złożą się pierwszy akt „Halki**, 
balet „Sen arlekina** i diugi akt „Strasznego Dwo 
ru“. Przed l'opoczęciem przedstawienia orkie­
stra odegra francuski hymn narodowy.

Pierwszy występ Wiktoryi Kaweckiej odbę­
dzie się w  Teatrze Nowości we czwartek wie-, 
.czorem. Pnmadonna operetki wystąpi w świetnej, 
swojej coli w „Rozwódce**.

Władysława Ordon-Sosnowska. Na zapro­
szenie dyrencyi Teatrów miejskich prz; była do 
naszego miasta na kilka gościnnych występów 
znakomita artystka warszawska • W ładysława 
Ordon Sosnowska. Lwów pamięta jej świetne 
kreacye z czasów pobytu jej na naszej scenie, 
wiemy również że dziś naieży do znatonatośr.i 
stolicy, gdzie jest na pierwszorzędnym stanowi­
sku artystycznem. P. Ordon-Sosnowska rozpo­
czyna gościnne występy w sobotę w Teatrze 
Wielkim w Rittnera „W małym domku“.

Bilety na sobotnie przejaw ien ie „Krako­
wiaków i górali** sprzedają wszystkie kasy tea­
tralne, a nie jak dotychczas Kuratoryum szkolne.

Wieczory teatralne na prowkrcyi. Zespól 
pierwszorzędnych artystów wyrusza w najbliż­
szych dniach na prowincyę z głośną sztuką Sve- 
na Langego pt. „Na roźdróżu**. .Niepokojąca zmo­
ra cierpienia i cichej, wewnętrznej tragedyi toczy 
duszę osób, działających w  tym —  północnej bar 
w y — dramacie. Główne role grać będą pp. He­
lena Hałacińska-Gawlikowska, artystka Teatru 
Polskiego w Warszawie, Franciszek Frączkow- 
ski, b. reżyser sceny lwowsk. i warszawskiej i

znany artysta b. dyr. Teatru* Małego we Lwowifi 
Czesław Krzyżanowski. Pierwsza reprezentacyar 
sztuki nastąpi- w Tarnopolu, potem w Stryju, Kr#* 
śnie, Przemyślu, Drohobyczu i Stanisłav/owie,

Raut Kołu Studentek w gmachu Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza (w salach reprezentacyjnych) 
'.gmach sejmowy) ze współudziałem JWtPP. Bar*; 
wińskiej, Wawnikiewicz-Tatarczuchowej i Stein* 
bergera odbędzie się dziś we środę dnia 24. bm. 
o godz. 9 wiecz. 'Po raz pierwszy młodzież aka­
demicka urządza swój wieczór w salonach ongiś 
marszałkowskich, niema więc wątpliwości, że 
wszyscy przyjaciele młodzieży tłumnie ściągną 
na tak sympatycznie zapowiadającą się zabawę 
Bilet wstępu 1000 mk„ akademicki 300 mk. Cały 
dochód przeznaczony na ’budowrę „Domu Studen,- 
tek“

Walne zebranie Kat. Związku Polek odbędzie 
się dnia 26. maja 1922 o godz. 4*30 po poł. V' loka­
lu Związku ul. Rutowsidego 10, II p. O godz. 9 ra­
no Uroczyste Nabożeństwo w kościele OD. Je­
zuitów, po któren, zostanie poświęcony Sztandar 
ZwiązKU

Dnia 26. maja br,\' o godz. 6 wiecz. odbęozie 
się odczyt p. dr. Budzińskiej-Tylickiej, radne* m. 
W arszaww, na temat: Kobieta a polityka. Sala 
Tow. Politechnicznego, ul. Zkrtorowicza 9.

Lwowskie Towarzystwo Lek<uSkie. XIX Po­
siedzenie naukowe odbędzie się w piąteK dnia 26. 
bm. w Poliklinice. 1) Pokazy, kol. 3krowaczewski. 
2) W ykłady: kol. Ziembicki „o zapomniaoem 
zdrojowisku i naukach Erazma SyxtaM. Kol- Łcńm 
„o twardzielu*’

Staraniem Akad. Koła Przyjaciół Pomorza; 
Dziś 2ą bm. w sali Muzeum Przemysłowego o g. 
7 wiecz. odbędzie się odczyt p. J. Rogowskiego p. 
t. ,P o rt w  Gdyni** z przeźroczami.

Brauna Pomoc Studentów Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza zwraca się d<j szerokich mas spo­
łeczeństwa z gorącą prośbą, by przez zgłaszanie 
na jej ręce wszelkicn wolnych posad, lekcyj i t. p. 
umożliwiły niezamożnym akademikom uzyskanie 
możności zarobkowania. Zwłaszcza przy zbliża­
jącym się okresie wakacyjnym, sprawa ta staje 
się niezwykle aktualną.

Wydział Towarzystwa gokół II we Lwowie 
yrzywa wszystkich swych druhów do wzięcia u- 
dz.ału w próbach ćwiczeń zlotowych. Ćwiczenia 
odbj wają się w  poniedziałek i czwartek.

(L- J.) Koncert Dśchira. W  przepełnionej sali 
Tow. Muzycznego odbył się wczoraj pierwszy 
koncert Adama Didura. 'Uwieńczył go oihfzyrai 
sukces artystyczny. Oklaskom, peinym entuzyaz- 
mu, okrzykom nie położyły kresu nawet gaszone 
światła. Lwów witał Didura tak, jak umie, witać 
artystów, których nie tylko czci, ale i kocha. Au- 
dycyi wczoraiszej poświęcę obszerniejsze omó­
wienie w najbliższym numerze pisma.

Pierwszy kongres stenografów poisKjch w 
Warszawie. Dnia 5. i 6. lipca br. odbędzie się w 
gmachu politechniki warszawskiej pierwszy kon­
gres stenografów polskich systemu Gabelsberger-

dyssonans^w w państwie orkiestry, jako że ha­
słem i dewizą jej — jest harmonia.

Pławiliśmy śię więc MY bogatych harmoniach 
muzyki Smetany, z której Nedbal wydobył całą 
pełnię efektów, owem subtelnem wyczuciem i 
zrozumieniem z jaiciem rodak odnosić się może 
do twórczych pomysłów rodaka.

Skrzyła się więc muzyka iskrami rasowego 
temperamentu, porywała rdzennie narodową ry t­
miką. wyczarowaną batutą dyrygenta z niezrów­
naną wprosi maesteryą kołysała rozlewną, sen­
tymentalnie rozśpiewana kantyleną typowo sło­
wiańską. . .

Nedbal zaś był tej muzyki duszą i stapiał się 
z nią w  jedną posągową całość, gdy subtelnym 
ruchem batuty rozsnuwał delikatne przędziwa 
melodyi — tr znowu w żywiołowych wprost wy­
buchach ciosał potężne złomy pomysłów twór­
czych Smetany.

Porwał ząś nie tylko orkiestrę ale i śpiewa­
ków, którzy dostroili się do tego odświętnego 
występu, składając najlepszą cząstkę swego ta­
lentu na ołtarzu Sztuki. Nawet chóry przezwy­
ciężywszy wszystkie trudności, dostroiły się do 
całości, mieiscami „zaś, brzmiały pr^dziwie ,imt P

ponująco.
Wszystko to zaś razem udzielało się widow­

ni, elektryzując licznie' zgromadzoną publiczność, 
która huraganem oklasków dziękowała znakonń 
temu dyrygentowi za wspaniale odegraną uwer­
turę — |p  pierwszym zaś akcie zmusiła go do 
zjawienia się na scenie, gdzie urządzono mu owa­
cy? kwiatową,

Nedbal wzruszony dziękował publiczności za 
gościnne i serdeczne* przyjęcie, dziękował człon­
kom orkiestry i cteftru* oraz solistom za ichJ trud 
i staranie.

Że w tych oznakach uznania dla zespołu ope­
rowego, znaczna część skierowana była w stronę 
p. Wolfsthala, który z wielkim nakładem pracy 
przygotował dzieło — to więcej jak pew ne...

Siedzący skromnie na w i do wir! artysta dzie­
lił rzetelnie i zasłużenie laury, jakie spadły wczo­
raj pod stopy znakomitego gościa.

Dr. Julkis.7 Raucku
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Poliński. Obrady kongresu dotyczyć będą wpro­
wadzenia nauki stenografii do programu nauk 
średnich szkói ogóino kształcących. Stenografo­
wie pragnący uczestniczyć w kongresie zechcą 
się zwrócić po biiższe informacye do komitetu or­
ganizacyjnego kongresu stenografów polskich w 
Warszawie ul. Krucza 26-13.

Odsłonięcie i poświęcenie tablicy pamiątkowej 
waife o Lwów na dworcu głównym. W pierwszym 
dniu zjazdu delegatów miast polskich we czwar­
tek 25 bm. o godz. 10 urządza Związek Obroń­
ców Lwowa z listopada 1918 roku uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej na dworcu głów­
nym, jednej z pierwszych placówek 'listopadowej 
Obrony Lwowa. W  uroczystości tej wezmą u- 
dział reprezentanci Naczelnego Dowrództwa, Min. 
Spraw Wojskowych, DOK. Lwów, delegacye 
miast polskich i francuskich, posłowie, władze i 
stowarzyszenia.

Wycieczkę na Kondrat (1158 m.) koło Tuchli 
urządza na czwartek 35 bm. Oddział lwowski 
Tow. Tatrzańskiego. Wyjazd we środę o 6 godz. 
15 min. wieczorem, powrót we czwartek o godz. 
9‘30 wiecz. Zgłoszenia w  sklepie Krawiańskiego 
i Ski, pl. Maryacki 8 (nowy gmach).

Pan Barwińskl dyrektorem Teatru miejskie­
go. Taką wiadomość przyniosła dzisiejsza „Rzecz­
pospolita" w wiadomościach ze Lwowa...! Wi­
dać, że i wielkomiejskiemu dziennikowi zdarzyć 
się może „lapsus" bo mformacya ta — jak się ła­
two domyśleć — należała zapewne do wiadomo­
ści — z Łodzi!.. .

Konferencya interesentów drzewnych. W 
niedzielę dnia 38. maja br. o godz. 11 przedpoiud-. 
niem odbędzie się w sali Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie konferencya interesantów 
drzewnych w sprawie projektu rządowego wpro­
wadzenia opłat wywozowych na drzewo.

(p) Wylew Czeremoszu. Donoszą nam, że 
Czeremosz w okolicy Śniatyna wezbrał gwał­
townie wskutek ostatnich silnych opadów atmo­
sferycznych i wr kilku wsiach, między innymi w 
Załuczu wyrządził olbrzymie szkody, zalewając 
Wiele domów i zabudowań gospodarskich. Staro­
stwa w Sniatynic zarządziło doraźną pomoc dla 
dotkniętych klęską powodzi.

(p) Grad w Zaleszczyckiem. Od osoby, przy­
byłej z Zaleszczyk, dowiadujemy się, że podczas 
niedzielnych opadów atmosferycznych cała oko-, 
lica Zaleszczyk została nawiedzona silnym gra­
dem, który duże szkody wyrządził w słynnych 
sadaęh zaleszczyckich, zbijając zalążki owocowe 
na świeżo okwitłych drzewach.

(„) Pożar 7 morgów lasu. Przed trzema dnia­
mi wybuch! pożar w lesi-e serwitutowym tzw. Je- 
tiorków należącym do gminy Zarzecze pow. Ni­
sko. Spłonęło 7 morgów lasu, wartości dwa milio­
ny marek. Dalszemu rozszerzaniu się ognia prze­
szkodziła ludność, która z zapałem wzięła się do 
akcyi ratunkowej i po kilku godzinach ogień zlo­
kalizowała. %

(w. s.) Występy bandytów na prowtncyC W 
Komborniu pow. Krosno napadli dwaj bandyci na 
wiejską nauczycielkę Maryę Nowak i zagroziw­
szy jej rewolwerami odebrali jej 12.000 rnatak, 
które miała przy sobie’.

(„) Rozmaite kradaieie. Konduktorowi Jano­
wi Piszce, w wozie KD. między dworcem a par­
kiem skradziono pod ławką bilety tramwajowe 
wartości 23.000 inki,' — Służąca Ewa Nigdopad u 
Bazylego Sabatowicza ul. Szeptyckich 3, skradła 
wczoraj rozmaite rzeczy wartości 300.000 mk., 
poczem zbiegła w'nie wiadomym kierunku. Na go­
rącym uczynku kradzieży u Barbary Kostiuk, 
przy 'tib Karaickiej 12 schwytano wczoraj Józefa 
Bulkiewicza, którego oddano do aresztów poli­
cyjnych.

(,,) Aresztowań® nałogowego kieszonkowca.
Na dworcu Podzamcze, przytrzymano wczoraj na 
usiłowanej kradzieży nałogowego złodzieja kie­
szonkowego Daniela Jóźwiaka, którego zamknię­
to w aresztach.

(.,) Wyłudzenie 120.000 marek. W  pociągu z 
Niska do Lwowa, zabawiali się pogawędką Mar­
cin Nechacz z Kończyc pow. Nisko i rzekomo 
Władysław Kochański z Hadeńkowic ad Buczacz. 
Gdy przyjechali do Lwowa, udali się obaj do K. 
K. P. gdzie rzekomo Kochański miał podjąć czek. 
U staw iw szy Nechacza na ulicy Kochański

wszedł dc kasy. skąd po chwili wrócił, twierdząc 
że czeku mu nie zrealizowali. Wobec tego popro­
sił Nechacza o pożyczenie mu 120.000 mk., które 
mu zwróci po powrocie do domu. Po chwili do­
piero Nechacz połapał się, że padł ofiarą oszusta, 
ale zapóźno, bo ten się ulotnił bez znaku.

Zgubiona branzolefka Jest do odebrania 
w sklepie firmy Eugeniusza Wrońskiego, p’a 
Halicki 1 2. 4043

MINIATURy.

Cytat bsz komentarzy,
Ludwik Zieliński pisze w  .Lwowianinie" z 7 

września 1841 o literatach lwowskich co nastę­
puje :

Między lwowskimi czasopismami i pisarzami 
panuje pewna koteryjna grzeczność wzajemnego 
chw alenia się .. .  'przy każdej krytyce wzgląd na 
dobre chęci, na przyjemny charakter prywatny 
pisarza bierze górę. Jest to nowy dowód niewy­
gasłej dotąd jeszcze dobroduszności słowiańskiej, 
która jednakowoż bezstronnej krytyce i prawdzi­
wemu w/zrostowi piśmiennictwa na przeszkodzie 
stoi. Bądź jak bądź chwalony pisarz zyszcze na 
tern nieszczęściu najwyżej tyle, jeśli go pochleb­
stwo nie -popsuje. „Tygodnik literacki", nieszczę­
śliwcy twórca literackiej a ry s to k ra c i  który jak 
Dóbler (sławmy podówczas •czarnoksiężnik — 
Przyp, red.) z kapelusza bukiety, tak on jeniu- 
szów wyrzuca: jeszcze jeden jęniusz! Jeżeli mi 
wolno porównanie zrobić, cóż będzie stosowniej- 
szem dla chwalących się wzajem redaktorów i 
pisarzów, tak zwanych arcymistrzów, nad przy­
toczenie wypadku naturalnego: Kazał chłopek
muzykowi zagrać mazura, a żę nie umiał, więc 
zagrał kołomyjkę, na co chłopek, pokiwawszy 
głową, rzecze: aha, rozumiem, tego w skrzypkach 
niema, ale gra jednak doskonale!... Mimo to i nie 
jeden inny żyje i żyć będzie mimo niepowodzenia 
na tym literackim świecie, gdzie tyle arcimi- 
strzów, tyle jenijalnych mężów, gdzie wpierw 
trzeba się dać pasować na rycerza, bo kto tak nie 
czyni, ten grzeszy i jest wyklęty • z. ich grona. 
Krótko mówiąc, kto sobie nie zaskarbił łaski arey 
mistrzów nadpeltwiańskich, ten przepadł pod wy­
rocznią delficką, zginął jako mucha lub naprzy­
krzony komar. Ale gdy się postarasz, iżby inni 
pisarze, wieczór ku temu uczyniwszy, ciebie 
przed publik? jako współmistrza swego uznali, 
wiedy jesteś już w literaturze postawiony i o nic 
więcej dbać nie potrzebujesz.

Czy to nie „aktualne?...
Br.

Z sali koncertowej.
KONCERT LWOWSK. TOW. ŚPIEWACKIEGO 

„BARD".
Lwów, 24. maja.

Lwowskie To. śpiew. „Bard" wystąpiło w u~ 
biegłą sobotę, 20. bmw z drugim z rzędu w  obec­
nym sezonie koncertem, który odbyt się w sali 
uOigniska oficerów załogi lwowskiej".

•Na dość szczupły program części chóralnej 
koncertu, który raczej nazwałbym wieczorem pie­
śni, złożyły się wyłącznie kompozycye dyr. Bar- 
dui, A. Stadlera, oraz warszawskiego kompozytora 
W. Lachmana.

A. Stadlera „Przedświt", którym' rozpoczęto 
koncert, utwór zakrojony na poważną miarę, cie­
kawmy w pomyśle i harmonizacyi, nastręcza wyko­
nawcom szereg trudności -technicznych, z których 
jednak Bardziści wyszli ogółem- obronną ręką. 
'Również znane nam z estrady koncertowej W. 
Lachmana „Dwie dole" zostały wykonane bardzo 
poprawnie. Na resztę programu złożyły się A. 
Stadlera ,JVlazurek“, oraz „Pieśni góralskie" w 
układzie W. .Lachmana, które cieszyły się najwięk 
szem uznaniem publiczności.

Mając sposobność słyszeć „Bard" również z 
okazyr pierwszego dorocznego koncertu, poświę­
conego utworom St. Niewiadomskiego, stwierdzić 
muszę, że w pracy swej postąpił on bardzo znacz- j

■lie naprzód, zdążając -śmiało ku wyżynie praw­
dziwego artyzmu. Pewna intonacya, dobra dyk- 
cya, dość subtelna dynamika, oraz równowaga 
głosowa, oto cechy, które charakteryzują obecnie 
„iBard“. Po wielkim, jak widać, nakładzie pracy, 
przedstawia ,Bard" obecnie pod pewną i niezawod 
ną ręką swego rutynowanego dyrektora zespół, 
z którym inne chó ry1 lwowskie winny litezyć się, 
jako z bardzo poważnym współzawodnikiem, 
zwłaszcza z okazyi zbliżającego sfę turnieju śpie­
waczego w Warszawie.

Jako solistka wieczoru wystąpiła p. Stefania 
Frischowa, wykonując poprawnie szereg pieśni.

Akompaniament, aczkolwiek może za mało 
dyskretny, spoczywał w  niezawodnych rękach p. 
Wandy -Elektorowicz.

W  zastępstwie: R. B.

H A S E S U t l B ,

®ażB! łla p. T. Bmiisijzj* las!!*
| Korzystając z okazyi zjazdu oraz po» 

bytu wo Lwowie rsie o m i e s z k a j c i e  
oglądnąć i zakupić

N m  P A M 1 A T K E
z aszczy tn ie  z n a n e  gliniański®

K I L I M Y
i B ż M i  m

M M ® 1 I i ZABAWKI 
J f i W 9 I t @ f # S K I E  

UlH EillE K ii?  H U
W „SKŁADNICY4' §

ł u d ó w a ” ^
LWÓW, UL. K0PERNI5Ą L. 23.

wstrząsająca tragedya mło« 
dej mężatki w  6 w ie lk i c h  

aktach.
Rzecz dzieje się w Warszawie 

i okolicy.

m \\»
jiCiSiH!

3 0 , 3 0 0 . 8 0 9 .
Lukratywne, koncesyonowane przedsiębior­
stw o we Lwowie z lokalem i znacznymi 
zapasami towarów 'do sprzedania. Dobry 
interes dla Spółek i jednost k. Kapitał po­
trzebny około 303-0 >.00J Mk. Zgłoszenia: 
Krzysztofowicz, Gen era na eksp. ogłoszeń, 

Lwów, Sokoła 4, II. o.

WATE
hygroskopijną fabryki „Astra" w Zgierzu w opa­
kowaniu po 1000, 252, 100, 50 i 25 gr. ma na 
składzie Spółka akcyjna “MUNDUS" Lwów, ul. 

Hetmańska 6.
S o r z e d e i  C y l ł io  h u r t o w n a .
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®YK Z OLHWERUA P O L L O
Dziś prem iera.

N o w o ś ć !
Potężny dramat w 6 aktach z czasów wojny francusko-hiszpańskiej. W głównej roli 

EMIL JOANNINGS. —  Aktualne zdjęcia z konferencyi w Genui. <045
m o n u m e n t a l n y ,  s e n s a c . c r a m a t  z  u lI C Y  

i D O ^ A I N i C  w  g ł ó w n e j  r o l i  — dlziś K I N O  
B i ^ g  N O W O Ś C I  — u l .  L e g i o n ó w  1 . 5 . 4028■ sągii 11111 ■ ■ ■ ■—1 1 — _________  ***  ̂  ̂ ^

Jak sie  odbędzie objęcie władzy na Górnym 
Siąsku.

{Telefonem oa! naszego korespondenta.)'
W arszawa, 24. maja. 

ćmj Objęcie przez władze polskie Górne­
go Śląska idbyw ać się będzie strefami.. Zaję­
cie p ierw szej stiefy , wschodniej części po­
wiatu pszczyńskiego i katow ickiego przew i­
dziane jest Ojkoło 10. czerw ca. 1. czerw ca m a­
ją być przejęte przez w ładze polskie koleje, 
poczty i przeprow adzona granica celna po u- 
sunięciu woisk koalicyjnych, policya w oje­
w ódzka zajmie m iejscowości ew akuow ane na 
kilka godzin i potem w kroczy W ojsko Pol­
skie. W  ten sposób nie będzie styczności 
m iędzy wojskami. Linię graniczną Górnego 
Ś ląska przecina kolej w 24 punktach.

M inisterstw o kolei proponuje rozpoczęcie

WieA;.'1.. (Te?ef) Podczas wczorajszego przy- 
lęcta kióte wydal poseł Lasocki na cześć min. 
Śkirmtmfa oznajmi? min. Skirmunt kanclerzowi 
Szoberowi, że. według telegraf, zawiadomienia z

OBRADY DOWÓDCÓW WOJSK SOWIECKICH.
Ryga, 23. maja.

(PAT.) W  iMoskwie pod przewodnictwem 
glówmeigo inspektora arnuiii rozpoczęły się obrady 
inspektorów piechoty i kawaleryi poszczególnych 
okręgów oraz inspektorów armii republik związ- 
ko wych.

TRZY MILIONOWA ARMIA SOWIECKA:
Londyn, 23. maja.

(PAT) W edług „Tim es‘a“, R ada armii 
czerw onej zadecydow ała przyjąć projekt Ka- 
miencwa, dotyczący powiększenia stanu liczę 
bnego armii do 3 milionów, co jest koniecz- 
lem minimum dla ochrony granic Rosyi.

WIDOKI ZAWARCIA TRAKTATU WLO- 
SKO-SOWIECKIEGO.

Rzym, 23. maja.
(PAT) W tutejszych kołach politycznych 

żyw o kom entują fakt, że Schanzer i Facta 
wzięli udział w przyjęciu na zaproszenie de- 
legacyi sow ieckiej.1 Jest to p ierw szy  w ypa­
dek, że byli oni gośćmi członków rządu so­
wieckiego. Podnoszą także, że toasty, w y g ło ­
szone przez F ac tę  i Cziczerina by ły  ta~dzo 
serdeczne, z czego wnioskują, że toczące się 
obecnie rokow ania o zaw arcie trak ta tu  wło- 
sko-sow ieckiego m aja widoki powodzenia.

EKS - CES. ZYTA W  MADRYCIE.
Madryt, 23. maja.

(PAT) Przyby ła  tu ekscesarzow a Zyta z 
rodziną. P rz y b y łą  p rzyw itała  na dw orcu hisz 
pańska para  królew ska, rzad, delegacye ofi­
cerów  pułku, którego zm arły  ekscesarz Karol 
był pułkownikiem honorowym , oraz liczne 
grono w ybitnych osobistości austryackich i 
węgierskich, baw iących obecnie w  M adrycie

budow y w bieżącym  jeszcze roku 6 krótkich 
linii kolejowych, 'Celem jest połączenie części 
przeciętych linii i odciążenie n iektórych i na­
wiązanie ruchu towarowego z resztą Polski. 
Na Górnym Śląsku obowiązuje jeszcze s y ­
stem  k a lk o w y . Rząd polski w yznaczył 2 mi­
liardy marek na zakupno mąki i cukru celem  
obdzielenia ludności.

U rzędy wojewódzkie górnośląskie i pod­
ległe mu w ładze są już w całości, zorganizo­
wane. Krajem m a zarządzać wojewoda, w i­
cew ojew oda i Tym czasow a R ada w ojew ódz­
ka, k tó ra  o trzym ała rfe p ierw szy  okres po ob 
jęciu adm.inistracyi upraw nienia praw odaw ­
cze.

W arszawy, pozwolił rząd polski za jego wstawień 
nictwem r.a wywóz 230 wagonów ziemniaków 
do Austryi.

Z KOMISY! SEJMOWYCH.
Warszawa, 23. maja,

(PAT.) Komisya c0a spraw zagranicznych
rozpatrywała dziś umowę polsko-niemiecką w 
sprawie Górnego Słaska. Imieniem rządu refero­
wali pp Prądzyński 1 poseł Seyda. Rozpatrywa­
no pierwszą część- umowy, traktującą o postępo­
waniach ogólnych o obywatelach, o zamieszkaniu 

1 i o ochronie mniejszości narodowej. W dyskusyi 
zabierali głos posłowie Seyda, Korfanty i Skul- 

j ski. Treść dyskusyi miała charakter poufny. Dal-
1 szy ciąg dyskusyi jutro o godzinie JOLO. Przypu 
"szczać należy, że umowa wejdzie wkrótce pod 0 - 
brady plenum Sejmu.

Komisya prawnicza rozpatrywała art. 10 usta 
wy o ochronie lokatorów.

Na wspćTnem' pojedzeniu komisy! ochrony 
Pra c y  i prawniczej przyjęto projekt ustawy w 
sprawie zmiany ustawy niemieckiej o sądach prze 
myślowych i kupieckich.

Komisya wojskowa pod przewodnictwem po­
sła Anusza rozpatrywała interpelacye zgłoszone, 
do ministra spraw wojskowych. Przystąpiono ■ do 
dyskusyi nad art. 65 ustawy o powszechnym 0- 
bowiązku służby wojskowej. Art. ten traktuje o 
urlooach dla poborowych. Przekazano go podko- 
tnisyi powołanej jeszcze poprzednio dla omówie­
nia art. o ulgach, w pełnieniu służby.

Komisya administracyjna rozpatrywała spra­
wę organizacyi administracyi na kresach wschód. 
Omawiano kwestyę uposażeń i doboru urzędni­
ków.

Komisya skarbowo - budżetowa rozpatrywa- 
t  ła preliminarz budżetowy Najwyższej Izby kon- 

troli państwa.

NAPŁYW OBCYCH NA LE'rNI POBYT DO 
NIEMIEC.

Be^in. (Tel. wł.) Frakcya demokr. zgłos:fa 
wniosek aby na cudzoziemców nałożyć podatek 
„letni" po 4 mk. od osoby dziennie. Przypływ 
obcych dp Niemiec jest olbrzymi, a w samej Ba- 
waryi znajduje się 50.000 zgłoszeń 7 Ameryki — 
Liczbę obcych zgłoszonych na pobyt letni do Nie 
tniec oceniają na pół miliona osób.

Z S e j mu .
Warszawa, 24. maja

{PtA 1 .) Sprawozdanie z posiedzenia sejmowe­
go z 23 b. m. /  ‘

(Na ctysiejszem posiedzeniu Sejmu marszałek 
zawiadomi? fo-bę, że dotychczasowy kierownik 
irumsterstwa spraw wojskowych gen. SosnkowsKi 
zamianowany został ministrem spraw •wojsko­
wych. ■

P. Bresiński przed ' porządkiem dziennym za- 
a głos w  sprawie osobistej, odpierając z całą 

stanowczością zarzut czyniony mu, ja-coby był 
aranżerem' napadu na posłów- p . S. L, w  Poznaniu.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Przyjęto w trzecim czytaniu stezut Państwo­

wego Instytutu meteorologicznego, poczen przy­
stąpiono do ustawy o upoważnieniu ministrów 
przemysłu i handlu oraz skarLu Co ograniczenia 
wywmzu i przywozu towarów. Sprawozdawca p. 
Moraczewski.

P. -Dr. Buzek oświadcza imieniem P. S. C , &ą 
o ile chodzi w ustawie o usunięcie Urzędu, przy­
wozu i wywozu, to nie ma nic przeciwko temu. 
O Sie jednak ma być udzielone rządowi dalsze u- 
poważmene do prowadzenia tych spraw, to stron 
m-ctwo nie może po raz wtóry dawać roądowi te­
go pełnomocnictwa, popierwsze ze względów kon­
stytucyjnych, po drugie ze wtzględów politycz­
nych. Mówca wnosi o odesłanie ustawy do komi­
sy' dla Jasnego jej sformułowania.

P. Majewski przyłącza się do wywodów 
przedmówcy i zgłasza poprawkę ^ograniczającą 
pełnomocnictwa rządu.

P. Pączftl: wytyka, że projekt ustawy nie u- 
względnia ustawy o likwidacyi ministerstwa ap ro  
wizacyi.

P. Grzędzietski zgłasza wniosek o odesłanie 
sprawy do ko misy i budżetowej a następnie do Ko- 
nuisyi prawniczej celem uzgodnienia ustawy z K 
stniejąccm już ustawodawstwem.

Sprawozdawca p. Moraczewski sprzeciwie 
się odesłaniu projektu ustawy do łcomisyi, a pole­
mizując z wywodami p. Buzka, wskazuje na to, 
że stosunek Polski do N-iensiec, które bojkotuję: 
Polskę, Qras stosunek z Czeehosłowacyą nie są 
takie, aby pozwalały na wolny hanael z zagiani»:ą,

Wn iosek p. Grzędzielskfego odrzucono.
- Izba uchwaliła odesłać projekt ustawy do ko- 

inisyi skarbowo-budżetowej i przystąpiła do dal­
szych rozpraw' nad ustawą o monopolu tytonio­
wym.

P. Śdigcwski wypowiada się nrzeeiw iww-w 
polcwi.

■P. Pączek zwraca uwago na umowę łączącą 
Polskę 7 Gcfańskiem i zaznacza, że w razie odra9 
cenią monopolu, przemysł 1 temieeki zalałby Pol­
ską swymi wyrobami tytoniowymi.

Wiceminister skarbu Mikulecki oznacza za­
rzut, że administracya monopolu była niedołężna, 
jako niesłuszny. Z monopolu wpłynęło <*5 •'as 
skarbowych przeszło 12 miliardów.

Wkońcu stwierdza, że cała walka -przeciw 
monopolową da się sprowadzić' do wałki rnędzy 
portfelem fabrykantów a portfelem skarbu.

Po przemówieniu p. Krajny, przeciw monopo 
łowi, dalszą dyskusyę odroczono.

Następne posiedzenie jutro.

SPOTKANIE FREZ. MIN. PONIKOWSKIE­
GO Z MIN. SKIRMUNTEM.

Kraków, 23. maja.
(PAT) P rezyden t m inistrów  Ponikow ski 

przyjećdża we czw artek  o godzinie 6.50 rano 
do Krakow a. Po  m szy św. w katedrze na 
W awelu, a następnie po odbyciu konferencyi 
z p. m inistrem  spraw  zagrań. Skirmuntem, 
Który we środę o g. 11.45 przyjeżdża z W ie­
dnia. udaje się pan prezydent m inistrów  tego 
sam ego dnia do Jasła. Pan m iniste’- Skirm unt 
we c z w a^ ek  w ieczór odjeżdża do W arszaw y

Polska dostarczy Austryi 230 wagonów >
ziemniaków.
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Tylko 3 dni — od środy 24. do pia ku 26, b. m. SE SL IiW O  X-«IE3'^7,©r

BOHATERSTWO JIMA
wielka atrakcya filmowa, dramat w 5 aktach, III. część, w gt. roli urocza Leah BAIRP

jprzeniesieni© do Kościoła zswłoK 
i. p. Jyiii z nr, Łedoclrowskich

iMnuimi li. [Si®§il«i i 1 i. lilii Di. tttiewiaSiii '
zamordowanych przez bolszewików 28. maja 1919 r. w rodzinnym majątku Młynów, odb^ 
dzie się w Młynowia 28. maja 1922. — Złożenie zwłok do grobów rodzinnych w kościele 
w Mtynowie odbędzie się 29. maja b. r. o godz. 11 rano. — Na te obrzędy wszystkich 
krewnych, przyjaciół, znajomych i współobywateli zapraszają

Mieczysiawostwo Chodkiewiczowi^ s dziećmi
Osobnych zawiadomień rozszyłać się nie będzie.
MS£@ i w .  odprawione zostaną w kościele Archikatedralnym w niedzielę 28. maja br. 

o godz. 12 w południe, zaś w poniedziałek 29. maja br. o godz. 11 przed poł. 4041

Ordynans pułkownika mordercą i rabusiem.
ows) Wczoraj aresztowano w westybulu 

dworca Podzamcze, Crdynansa pułkownika Ku- 
czewskiego z 19 pp. stacyonowanego na cytadeli 
we Lwowie. Ordynans ów, W ładysław Szymkó- 
wicz, szeregowiec 19 pp. został rozpoznany przez 
wywiadowcę policyjnego, jako poszukiwany 
morderca Błażeja Falińskiego w Radziechowie,

Lwów, 24. maja. reemigranta z Ameryki, któremu zrabował przy­
wiezioną gotówkę w dolarach. Śledztwo w toku. 
Aresztowany ponadto jest Silnie wmieszany, ja­
ko jeden z głównych winowajców w napadzie 
rabunkowym w lesie pohoreckim, wspólnie z An­
drzejem Shykowskim, którego przed kilku dnia­
mi aresztowano i osadzono w więzieniu w  Zło­
czowie.

Służba organów policyi państw, 
na kolejach m ałcpiskch.

Lwów, 24 maja.
(s) Dnia 20 maja br. odbyła się w Dyrekcyi 

kolei państw’, we Lwowie konferencya w sprawie 
służby organów policyi państw, na kolejach.

W konferencyi tej uczestniczyli -z ramienia 
policyi państw, dr. Hass, zastępca KDKPfP. we 
Lwowie, podinspektor Praszałowicz, zastępca ko 
memdanta OKFP. w Tarnopolu i komisarz GPP. 
w  Stanisławowie Ctombot Karol.

Z ramienia 'Dyrekcyi kolei państw, we Lwo­
wie dr. Stanisław Świgost, wicedyrektor wydzia­
łu handlowego, z ramienia Dyrekcyi kolei państw, 
w Stanisławowie dyrektor wydziału handlowego 
'August Dworski i inspektor Józei Stanyszyn, kie­
rownik działu kontroli doraźnej.

Po wyczerpującej dyskusyi poczyniono w pro 
tokole z konferencyi z dnia 10 kwietnia 1922 od­
bytej w Dyrekcy lwowskiej — o której w swoim 
czasie w „Gazecie Porannej1" donosiliśmy, niektó­
re zmiany w przydzielaniu wywiadoców do poje- 
dyńczych posterunków względnie komrsaryatu 
policyi państw, w okręgu lwowskim, tarnopol­
skim i stanisławowskim.

0 wolapiikach 
i innych, esperantach.

Lwów, 24 maja.
Dr. Rolny, dyrektor biblioteki uniwersytec­

kiej we Lw o wie J |z n ak om i ty i zamiłowany lin­
gwista, w przygodnej rozmowie z naszym 
współpracownikiem taki wyraził pogląd na 

sztuczne nowotwory językowe, których celem 
i zadaniem jest stać się językiem międzynaro­
dowym:

Te wszystkie nowotwory językowe, a jest 
Ich już około dwieście, nie mają racyj bytu, bo 
Język nie może być mumią, on musi żyć i rozwi­
jać się,, on podlega prawu mimiki, które dostrajają 
go do jego środowiska, otoczenia i do tych wszy­
stkich warunków, które na nim wyciskają swoje 
piętno. Przypuściwszy nawet, że uda się dla któ­
rego z tych sztucznych języków uzyskać po­
wszechne prawo obywatelstwa, to jak długo pozo 
stanie ton język jednolity i <fia wszystkich zrozu- 
miały? Dziesiątki lat wystarczą, aby począł się 
wyradzać najpierw w prowincyonalizmy, które 
w dalszym ciągu doprowadzą do coraz znamien- 
oiejszych i subtelniejszych wyodrębnień, aż z bie­
giem czasu powstanie kilkanaście gatunków espe­

ranto, z jednego macierzystego pnia ród swój w y­
wodzących, ale już nawzajem sie nierozumieją- 
cych.

Powtórzy się to samo zjawisko, co z grupą ję 
zyków słowiańskich, romańskich lub celtyckich.
Dążąc za ich rozwojem wstecz, schodzą się one 
wszystkie w jednym pniu macierzystym, a mimo 
to są one sobie dziś obće. Każdy wyrabiał się 
wśród innych warunków etnograficznych, geogra 
ficznych, klimatycznych, handlowych nawet, aż 
nabrał każdy swoich odręnnych cech i trzeba spe- 
cyalnych studyów etymologicznych, aby pocho­
dzenie tak'vgo języka poznać i wykazać.

Klasycznym dowodem takiego procesu roz- 
kładczego jest język łaciński, którego petryfika- 
cya zdawała się być nienaruszalną i wieczystą. 
A cóż się stato z tym pięknym, naturalnym i tak 
bogatym językiem? Każdy kraj, o ile posługiwał 
się tym językiem jako międzynarodowym, wyro­
bił sobie swoją odrębną łacinę. Któż poza Polską 
zrozumie naszą formułę prawniczą „cum lasis, 
boris et cum graniciebus"? „Hundertfaches Ku- 
chenlatein" — jak powiada słusznie Niemiec. A 
jeżeli język tak wyrobiony i klasycznie piękny 
zatracał w różnych epokach i w różnych krajach 
swe cechy i swą zdawało się spiżową zwartość, 
to jekiejże trwałości spodziewać się można po jję- 
zyku sztucznym, do którego modyfikowania i u- 
lepszania niemal każdy będzie się czuł powołany.

1 dlatego na język międzynarodowy nadaje 
się tylko jeden ze żywych języków.

Notatki literackie.
Ptaśnrk Jan: „Miasta w Polsce", H. Altenberg,
Księgarnia wydawnicza we Lwowie, 1922, 

str. 176 4- 12 tablic.
Cenna praca profesora dra Jana Ptaśnika 

przedstawia nam urządzenia miast w Polsce. Ba­
dania nad historyą miast mają wielkie znaczenie 
dla wzmocnienia się narodowego, to^też idąc za 
żywym prądem naukowym Zachodu w tym kie­
runku, zasłużony profesor daje nam obszerniej­
sze studyum, oparte na samodzielnych badaniach 
bez balastu jednak naukowego, aby szerszy ogól 
mógł się zaznajomić z uiządzeniami miejsKiemi 
w Polsce. Za to wdzięczni jestesmy dro-wi Pta- 
śnikowi.

Przewija stę przed nami barwny obraz śre­
dniowiecznego miasta z ratuszem, kościołami i 
szpitalami oraz bogatymi domami prywatnymi. 
Zmartwychwstają wójtowie i ławnicy, Rady miej 
skie i dumny patrycyat w walce z pospolitym 
człowiekiem, cechy, bractw-" religijne i orgam-

zacye wojskowe.
Targi ze Wschodem przedstawione żywo, da 

ją nam obraz potęgi kupca polskiego, co znojem 
i trudem powiększał bogactwo kraju. Przedsta­
wieniem początku nowożytnego miasta kończy 
dr. Ptaśnik swoje studyum, ilustrując je tablicami 
miast jak Lwów, Kraków, Warszawa, Lublin, To­
ruń.

Cenna ta praca znajdzie się z pewnością w rę 
Kach wszystkich, którym dobro miast polskich 
leży na sercu.

— r. —

U wrót sązonu kąpielowego.
v USTALENIE CEN W ZDROJOWISKACH.

Celem zapobieżenia drożyźnde i wyzyskowi 
w tegorocznym sezonie leczniczym w uzdrojowi- 
^kach powiatowe komisye badania cen ustaliły na­
stępujący cennik mieszkań i utrz,* uiatrtia w uzdrojo- 
wisaach:

Ceńy pokoi wraz z urządzeniem, pościelą i ob­
sługą w pensyonatach w  Zakopanem, Szczawnicy 
1 Rabce za dobę: pokój 2-osobowy w .pensyonacie 
pierwszorzędnym do 900 mk., 1 osobow y do 675 
mk., w  drugorzędnym do 750 mk., względnie 450 
mk., w  trzeciorzędnym do 400 mk„ względnie do 
300 mk. Za światło można doliczać w  Zakopanem 
i Szczawnicy 75 mk., w Rabce 1O0 mk. dziennie 
od lampy.

W Krynicy i Żegiestowie ceny pokoi w  pen­
syonatach pierwszorzędnych: dwuosobowy 1100 
mk., jednoosobwy 810 mk., drugorzędnych 900, 
względnie 540 mk., trzeciorzędnych 720, względ­
nie 360 mk., z doliczeniem 100 mk. za światło, i— 
Pokoje w hotelach we wszystkich tych uzdrojowf- 
skach niezamieszkałe dłużej niż 3 dni, o 50 prc. 
droższe. Ustalono wreszcie, że ceny mieszkań w; 
innych letniskach na Podkarpaciu me mogą prze­
kraczać kwoty 300 mk. dziennie za pokój, a 200 
mk. za kuchnię.

Koszta utrzymania, tj. Śniadania, obiadu z 4 
dań i kolacyi w  pensyonatach w Zakopanem usSa 
lono: dla zakładów pierwszorzędnych 2350 mk., 
drugorzędnych 2000 mk., trzeciorzędnych 1800 mk. 
Dla Szczawnicy, ze względu na wyższe koszta 
transportu artykułów żywności przyjęto ceny o 
20 prc. wyższe, niż w Zakopanem. Dla Poronina 
ceny jak dla pensyonatów 2 i 3 kategoryi w  Za­
kopanem. Koszta utrzymania w  pensyonatach w 
Krynicy i Żegiestowie z posiłkiem 4 razy dziennie 
wynoszą: dla pensyonatów 1 kategoryi1 3000 mk., 
•2-giej 2600, 3-ciej 2260 mk. dziennie.

Właściciele pensyonatów w Zakopanem i Kry­
nicy oświadczyli gotowość udzielania urzędnikom 
państwowym i osobom z kół ińteiigencyi pracują­
cej znacznych ulg w  cenach mieszkań i utrzyma­
nia. a Zarząd kąpielowy w  Rabce oddał 3000 ką­
pieli bezpłatnych do dyspozycyi Związku ińteli- 
gencyi i urzędników.

W  większych miejscowościach kuracyjnych 
w zach. Mafopolsce będą urzędować w  czasie se­
zonu ustanowieni w  tym celu osobni komisarze 
województwa, którym będą oddane organa wyko­
nawcze. Do odpowiedzialności ,1karnej na zasadzie 
ustawy o walce z lichwą będą bezwzględnie pocią 
gani zarówno wyzyskujący, jak i goście kuracyj­
na, którzy przez podbijanie cen, zatajanie ich itp. 
uczestniczą w  wyzysku i nadużyciach,

Poźegname starosty w Rohatynie,
(Od naszego korespondenta).

. Rohatyn, w  maju.
( —) Onegdaj obyw atelstw o i m ieszcza­

nie pow iatu rohatyńskiego żsignali przenie­
sionego do Turki starostę  p. Rom ana Fran­
kowskiego. Przed  wojną jako koncypista s ta ­
rostw a cieszył s:ę  ogólnem uznaniem, a sęcze 
golnie w  ostatnich latach jako naczelnik po­
wiatu, sw ym  czystym  charakterem  i w yrozu 
m iałością zyskał sobie miłość i ogólne pow a­
żanie. Z okazyi jego odjazdu sam orzutnie ze­
brali się podwładni i przyjaciele w  sali „So­
koła" i w  serdecznych słow ach pożegnali od­
jeżdżającego, a jako w yraz uznania jego p ra­
cy złożyli około 140.000 mk. na budowę do­
mu polskiego w Rohatynie.
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Beslyalski mord służącej na chlebodawczym.
Paryż, w  maju.

Dr. Armand Bernard zajmował z ‘żoną swą, 
trzydziestoośmiloletnią kobietą, którą dopiero na 
wiosnę poślubi, mieszkanie przy ul. Freyeinuet. 
Meli służącą, do wszystkiego, czterdziestoletnią 
Zenobię Oliwi er Przed kilku dniami, gdy lekarz 
jak zwykłe wyszedł dó chorych, a żona jego zo­
stała w domu z służącą, sąsiedzi usłyszeli hałas 
] krzyk dochodzący z mieszkania lekarza. Po chwi 
li jednak wszystko ucichło i widziano tylko służąr 
cą Zenobię pośpiesznie schodzącą ze schodów. Na 
pytanie dozorczyni, co się tam' działo w  mieszka­
niu, odrzekła, że nic ważnego i wyszła z domu 
aby więcej nie wrócić.

Nieco później słyszano wyraźnie jęki, a  gdy na 
dzwonienie, nikt nie odpowiadał, sąsiedzi .uwiado­
mił! komisarza dzielnicy i wkroczono do mieszka* 
nia, gdzie straszny przedstawi' się widok.

Pani Bbntaid leżała w Pizedpogcoju rfe podło­
dze, cała we krwi, z  twarzą1 i czaszką formalnie 
zmiażdżoną. Oddychała jeszcze, lecz nie odzyska­

na  już przytomności a odwieziona do szpitala po 
M cu  godzinach męki skonała.

Urzędnicy policyjni i sądowi na miejscu zbro­
dni skonstatowali straszny jej , pnzebieg, posiadając 
jako korpus deHctl tylko polano skrwawione i o- 
blepione włosami i odłamki czaszki rozsiane w 
mieszkaniu.

■Pauli (Bernard siedziała przy fartepianfe i gra­
ła, gay weszła służąca i z tyłu uderzyła ją w gło­
wę polanem. Pani Bernard chociaż już ciężko ran­
na, wstała jednak i poszła do drugiego pokoju, 
gdzie znajdował się telefon; służąca poszła za nią, 
uderzyła ją znów po głowie i połamała telefon 
Lecz ofiara miała jeszcze tyle siły, iż powlokła się 
do kuchni i stłukła szybę, osiując wołać o pomoc.; 
uciekając przed nowymi dosamii padła wkońcu w 
przedpokoju na podłogę.

Przypuszczają, iż kradzież nie była motywem 
zlbrodni. Zenobia była od dwóch łat w służbie u 
iira'Bernarda i nienawidzi* żony jego, która za­
brała należne jej — jak sądziła miejsce. iPołicya 
dotychczas nie odnalazła zorodniarkl

z HygiENy. 
0 czem wiedzieć s’ę powinno.

Lwów, 23 ma.a.
Z dziedziny najnowszych zdobyczy medycy­

ny w  zakresie odżywiana podaję krótko kilku u- 
wag o t. zw. witaminach; Są to składniki natural­
nego pożywienia, ciała organiczne, które nie na­
leżą ściśle ani do ciał białkowatych, ani do wę­
glowodanów, ani do tłuszczów, a mimo tego są 
niezbędne dla wzrostu i utrzymania, życia. 

Rozróżniamy A—Bj—C  witaminy:
A. Wiiamłii jest zawarty w wielkiej ilości w 

zielonym szpinaku, w tłuszczu okołonerkowym 
zwierząt rogatych, w  tranie, w mleku, maśle, w 
żółtku jaja, prawdopodobnie i ' marchewce świeżej. 

Zawartość tego witaminu w tłuszczu, mleku
1 maśle zwierząt zależy w znacznej mierze od 
odżywiania odpowiedniego zwierzęcia; np; u zwie 
rzęcia żywionego1 pokarmami suchymi nie zawie­
ra -mleko tyle witaminu, ile go zawiera mleko zwie 
rzęda  żywionego Zieloną paszą, co jest niezmier­

nie ważne w  odżywianiu niemowląt i rekonwales­
centów, którym powinno się podawać mleko i ma 
sło zwłaszcza żółte, pochodzące od krów żywio­
nych zieloną paszą.

B. Witamin znajduje się obficie w drożdżach 
w  zarodku ziarnka zboża, ryżu, w  szpinaKu, ka­
puście, w  pomidorach, pomarańczach, cytrynach 
i winogronach, a także w ziemniakach, w mleku 
i jajach. Ten witamin -wzmaga utlenianie tkanin. 
Brak tego witaminu w pożywieniu wywołuje cha­
rakterystyczną, ciężką, ogólną, chroniczną cho­
robę nerwów, tzw. beriberi. W ypolerowany ryż 
lub delikatne gatunki mąki, nie zawierające nic z 
otrębów, nic mają tego witaminu, któiy pozosta­
je w  otrębach.

C. Witamin jest zaw arty w świeżych jarzy­
nach, jak w sałacie, w  kapuście, pomarańczach, 
cytry na cli, pomidorach, malinaćh i ziemnia­
kach. Brak tego witaminu wywołuje skorbut.

Witaminy są produkowane przez roślinę, od­
grywają w ich życiu i rozwoju ważną -rolę i prze­
chodzą z pożywieniem do ustroju zwierzęcego, 
który ich niezbędnie potrzebuje, a sam ich wytwo
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NA BRU KU-. t

c (DRUGA CZĘŚC „BURKA").

(Ciąg dalszy).
./■ Psiakrew wiecznfe sobie powtarzam 
trzeba umieć żyć. Ale jak żyć? w  tem sęk. Umieć 
w rynsztok paść i wołać z radością że wysypiasz 
się w dziewiczej pościeli. 'Powiedzieć sobie roz­
sądnie, na rozpm: serduszko nie mydło, nie wy- 
nry-dli się, całuśkie zostanie.. Choć łajdactwo 
przywrze, zapaskudzi. To więc cóż? Błoto też do 
ulicy przysycha, wciąż nowe, wciąż jednakie, a 
-przecież kruszy się, znika. Rozwiane jeszcze w 
słońcu tęczą pyłu migoce — hi! hi! — z błota u- 
Bcznego cudne zjawy promieni. Czyż to nie dziw 
nad dziwy. Z ognia nie wyciągniesz pajdy cbleba, 
poparzysz ręce, natomiast nawet z najgłębszej 
kałuży dobędzieśz klejnoty, choć zababrzesz pal­
ce, choć nałykasz się smrodu. To cóż wielkiego? 
Wymyjesz, wybielisz 1 śladu nie zostanie. Zresz­
tą na duszy błota nikt nie dostrzeże, można ryn­
sztoki nosić w  sobie. Umieć życie w  łajdactwie 
prać, ogniłki, ogryzki stroić w  śliczne szaty i na 
czele życia -nieść, to ci parada, to mądrość. Za­
zdrościć trzeba tym czwauym mistrzom. — U- 
śmiech wzgardliwy wykrzywiał wargi, wyraz 
odpychający zastygł na twarzy popękanej zmar­
szczkami.
) Do-piero mrok1 odrywał Mazurkiewicza od 
pracy. Wieczorem wymykał się w  pola, kopał 
zietmrriakLjZ toru kolejowego kradł węgiel Pod

peleryną przynosił zdobycz. Sam gotował strawę. 
Odżywiał się najnędzniej, Jednakże każdą łyżką, 
każdym kęsem dzielił się z Burkiem. ' Z dnia na 
dzień opadał z  sit. Stawał się starcem zgrzybia­
ły m, z trudem dźwigającym ciężary nóg, Na 
zczerniałą twarz wypełzły z zanadrza serca zmar­
szczki zgwzot, smutków, jakby wyskoczyły iżtmil- 
je ze swych kryjówek i w oczy rzuciły jad spoj­
rzeń. Wychudł, zgarbił się. Peleryna wisiała po­
dobną dc szmaty narzuconej na patyki kości. Sla- 
n:ał się z wyczerpania. Zmęczony przystawał pod 
murem, dysząc ciężko. Coraz rzadziej wychodzi 
na ulicę. Coraz częściej kładł się na łóżko. Leżał 
osłabły. Oczy rozgorączkowane miotały się w  o- 
gniu, to gasły wystygłe, czerniejąc się w  piecza­
rach ciemnych. Mazurkiewicz jeszcze wstawał, 
siadał do stalug. Nie pracował. Nie mógł udźwi­
gnąć pędzla w* palcach, nie mógł zro-biĆ jednej pla­
my. W duszy miotały się obrazy i -ginęły pod za­
spą szarego popiołu. Ł a z i po izbie z kąta w  kąt, 
chwytając sję ściany, napotkanych sprzętów. Sta­
w ał przy oknie. Z ulgą spoglądał w  -świat. Patrzał 
na drzewa, zaułki', na niebo z takiem wzruszeniem, 
z takiem natężeniem, jakby po raz ostatni1 zabierał 
w  serce uśmiechy obłoków1, radość promieni.

Burek od dłuższego czasu śledził ruchy czło­
wieka. One budziły niepokój. Często zastygał, bez 
ruchu nadsłuchiwał. Rzucał się po izbie. Wpełzał 
pod łóżko i wył cicho w  podłogę. Nagle wyska­
kiwał z kryjówki, przypadał do człowieka z bez­
brzeżną psią czułością. Ciałem wstrząsał dreszcz, 
jakby u stóp drgał kłąb szlochu. Pies kładł g ło^ę  
na kolanad., trącał ręce, a b y ‘się uniosły i piesz­
czotą go dotknęły. Kiedy uczuł dłoń, wzdychał 
uspokojony. UJga się rozlewała, niepokój ginął. 
\\A~kudzotiv. wvnetdzniały od czasu do czasu bez

rzyć me umie
Przy  braku witamhrów cierpią procesy utle­

niania organizmu, a obecność ich obfita wzmac­
nia organizm i uodpornia go przeciw zarazom.

Witaminy nie znoszą gotowania w  wysokich 
temperaturach, zwłaszcza pod ciśnieniem i stąd 
pochodzi brak ich zawartości w konserwach.

.Stąd wnioski: na stole naszym znajdować się 
-powinny jarzyny, owoce obficie obok cłrfeba ży t­
niego, jaj, mleka i masła, a  nie margaryna, która 
przeważnie witaminów nie zawiera, podobnie 
jak i smalec amerykański. Zwłaszcza dzieci i o- 
zdrowieńcy potrzebują mleka, masła i owoców. 
Szpinak, sałaty i kapusty zawierają wszystkie 3 
rodzaje witaminów

Brak jarzyn świeżych, zielonych, a więc nie 
doprowadzenie witaminów do ustroju wywołuje 
powstrzymanie wzrostu i rozwoju dzieci i mło­
dzieży, co występuje najwyraźniej u dzieci wy­
chowywanych w suterenach, zakładach wojsko­
wych itp., gdzie zwłaszcza w  zimie zauważyć się 
się daje skutkiem żywitnia bez witaminów zatrzy 
manie . organizmu młodego w rozwoju.

A więc, w odżywianiu naszem, a zwłaszcza 
dzieci i ozdrowieńców przestrzegać trzeba, by 
pokarmy prócz białka, węglowodanów i tłuszczu 
w odpowiedniej Mości do ciężaru ciała I pracy do­
konanej podanych zawierały witaminy, niezbędne 
dla życia.

Dr- Władysław PodsohskŁ

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Z IZBY HANDL. I PRZEM. WE LIWOWIE.

Lwów, 24. maja,
u w a g : c o  DO NAWIAZYWAMA st o su n k o w i 

HANDLOWYCH Z JUGOSŁAWIA-
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przesyła do 

wiadomości niektóre uwagil do do nawiązywania 
stosunków handlowych przez polsicie koła han- 
dlowo-przemysłowe z Królestwem S. H. S.:

I. W  związku z ograniczeniem obrotu dewiza­
mi i walutami kupcy jugosłowiańscy przed naby­
ciem dewizy muszą stwierdzać potrzebę jej kupna

powodu krótko zawył, jakby złowróżbne przeczu­
cie ucięło go żądłem i wyrwało głos najżałośniej­
szy, Po chwili umilknął. Oczy targane burzą we­
wnętrzną wlepiał w  twarz. Patrzał mądrem® ocza­
mi, Nic nie uszło jego czujnej uwagiw* Wszystko 
widział i serce stało się płaczem nieutulonym, ni­
gdy nie wypłakanem

(Mazurkiewicz nie dawał się zraódz. Chciał 
przełamać chorobę. Walczył z nią uparcie, żelaz­
ną wolą.

— Dyabls ml -nie dadzą rady — mawiał do 
siebie. Będziemy widzieli, kto silniejszy. -Pójdzie­
my udry na udry z kostusią. Jednak nie dał rady. 
Po paru tygoniach choroba go powaliła. Ledwo 
się dźwigał, aby coś ugotować. 'Siadał z miską na 
koianacn. Nic nie jadł. Wszystko oddawał Burko­
wi .Brał jego głowę w obie dłonie i zatapiał oczy 
w oczach -psa. Na wargach stygł męczeński u- 
śmiech, zdawało się, że spojrzenie wycięczo-ne z 
rany, we łzę zmienione,, padło na usta spękane i 
rozlało się w  przesm-utny wyraz nlewysłowione- 
go bolu. Czasem zatłukło się beznadziejne pytanie;

— Cóż ty zrobisz bezemnie — włóczęgo — — 
Burek kiedy usłyszał głos przyczołgał się na

kolana. Łowił dźwięk słów, spojrzenia. One godzi­
ły weń jak włócznie zatrute rozszarpujące rany. 
Rozpacz miotała oiednem stworzeniem. Dusił w 
sobie przeżyte wrażenia, cierpienie straszliwe, je­
no ten wzrok rozdzierały krótkie straszliwe sko­
wyty, Burek zrywał się i uciekał w Kąt, aby w sa 
motnoścl cierpieć — łkać przed obliczem własnej 
męki

(C. d. n.)
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faktiurą w  oryginale lub w  odpisie. Dopiero na tej 
podstawie .kupiec tamtejszy otrzymuje od Banku 
Narodowego pozwtienie na kupno dewizy, która 
musi jednak opiewać na tę walutę zagraniczną!, któ 
■ta jest w  obiegu w  tym kraju, gdzie towar został 
kupiony. Wobec tego kupiec, któryby kupił towar 
w Polsce za walutę inną niż polskie marki, nie 
mógłby woigółe otrzymać dewizy głoszącej na wa 
iutę frankową lub inną, otrzymać zaś może de­
wizę tylko na marki polskie, na któic musi opie­
wać i sama faktura.

Powyższa okoliczność, jest bardzo ważna dla 
naszych kół przemysłowo-handlowych, gdyż fir­
n y  nasze wystawiają zwykle oferty na walutę 
frankową.

II. Kupno—sprzedaż na rynku jugosłowiań­
skim odbywa się w  dwojaki sposób: 1) bezpośre- 
drffcj, co jest możliwe dla firm 2 agraniteznych, któ­
re dotnrze już znają tamtejszy rynek żlbytu; 2) 
pośrednio przez te  firmy, które nie miały jeszcze 
sposobności, wejść w  ścisłe stosunki z jugosło­
wiański errrf kołami hancBowemi i nie mogły zazna­
jomić 9ię z- tamtejszemu stosunkami! W  tym ostat­
nim wypadku wedle przekonania Belgradzkiej 
Mcy Handlowej byłoby nujodpowiedniej, by pol­
scy producenci postaraM się o stałe zastępstwa 
swoje w  Królestwie S. H. S. W! tero będzie im 
pomocny .Wydział Konsularny Poselstwa Polskie­
go w  Belgradzie, który w  porozumieniu z tamtej- 
szemJ feibaiftj iHandłówerrf poda interesentom 0 - 
soby, względnie filrmy fachowe, solMne i godne 
zupełnego zaufania, któreby reflektowały na .pol­
skie zastępstwa.

P rzy  tej -^osobności Belgi adzka Izba pod­
niosła ponownie, że dobrym zbytem mogłyby się 
cieszyć polskie wyioby wełniane, bawełniane i 
lniane, oraz jutowe.

IW!' SPRAWA STOSDNKÓW HANDLOWYCH 
1  „W DKOSPOKAI

Wukiospiłka ■wyraziła życzenie przyjmowania 
w  komis towarów firm polskich na następujących 
Ogólnych warunkach':

1) Mogłaby gwarantować pewną m&małną 
cenę w  markach polskich; z nadwyżki otrzymanej 
przedewszystktem ocftic^rioby rozchody i piowt- 
eyą  Wukospftłki, a reszta mogłaby być dzielona 
między firmą, która wysrała towar i! Wukos- 
pflką.

3) Fwma polska miałaby dostarczyć na swój 
łroszrt tow ar do stacyi Szepetówka; WukospUka 
zaś wzięłaby na sSebie opłacenie cła na gramcy i 
transportowanie towaru do miejsca przeznacze­
nia, t. j. do składów WukospiSei w  Kijowie lub 
Charkowie.

3) (WukospśłJca asekurowałaby tow ar od kra­
dzieży w dadze, t. j. wzięłaby na siebie odpowie­
dzialność za całość towaru.

PrzedewszysfiPem należałuby wysyłać te tor 
(wary, które w  danej chwili najwięcej interesują 
IWukospiJkę, jiako potrzebne zaraz, a mianowicie • 
pity nożne, piły cjTkularki, drobne narzędzia do 
ÓbiÓbłd drzewa i metalu. (Narzędzia rolnicze lek­
kie, jak jednosióbowe pljgi i brony. M ateryały 
opatrunkowe i wata.
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
■ W  akcyach przemysłowych ruch ożywiony 

utrzymme się w całej pełni.
Bardzo poszukiwane OKkosy z 6b7ó awanso­

w ały stopniowe na o725 poa koniec poniżyły się 
na 6700, rU emisyą awansowała na 6600.

Wielkie obroty w  Chodorowskich, których 
kurs wahał się pomiędzy 3375 a -4425 wkońcu u- 
staSły się przy kursie 3400.

Polska. Nafta słabsza ooczątkow» 1975 pod

kor lec 1985, w Krakowie 1975 do 2000, w  W arsza­
wie 1950 do 2000. Ćmielów obniżył się na 4900. 
Poszukiwane akcye Rakszawa, które dotychczas 
notowały 3350, a dzisiaj uzyskały kurs 3650, (ze 
wzgfędit na nową emisyę).

W akcyach bankowych, małe obroty w  ak­
cyach banku hipotecznego po 800.

Papiery lokacyjne bez obrotu.
Kursa w alut zagranicznych u u zy mały  się 

rrzy  wczorajszych notowaniach. Berlin i Wiedeń 
nieoo słabszy, Praga sKutejsza. Za Wiedeń płaco­
no 42.15 do 43.—, końcowy kurs 43.75, w  Krako­
wie 42.25 do 42.75, w  W arszawie 42.75 do 43.—. 
Berlin początkowo 13.45 pod kępiec 13.35, w  Kra­
kowie 13.40 do 13.50, w  W arsazwst 13.40 do 13.45. 
Praga wahała się pomiędzy kursem 7850 a 78.75, 
końcowy kurs 78.70, w  W arszawie 78.50 do 78.75. 
Korony austr. zrównały się w  kursie z dewizą. 
Leje rumuńskie 27.75. Marki niemieckie 13.70.

enderteya ustalona — usposobienie oa/azo 
ożywione.

r
Z GIEŁDY NTEOFICY /  ILNEJ.

L w ów , z4. maja.
Dzjś przez cały dzień na dolary ten^eneya 

chwiejna, na marld niemieckie i srebro tendeneya 
zwyżkowa. Obrót średni.

Dolary amerykańskie 4080—4086; 1-ki i  2-ki 
3980—3985; kanadyjskie 4000—<‘006; i-ki i 2~ta 
3900—cs905;; marki niemifcckJe 1360 -1365, setki1 
13.20—13.40 drobne 12 80—13.20; ieje 27.25—28,20 
drobne 26.00—26:50; kor. czeskie 75—78. drobne 
70—75; austr. tys. now. em. 700—750; austr. tys. 
star. cni. 2256—2300; austr. setki now. em. 70—75 
setki star. em. 220- ^25; 50-kor 46—130; 20-kor. 
20—i28; 10-kor. 10-1(4; 1-ki i 2-ki 0.50—0.60; ru­
ble 500-ki 2.10—2.30; ,100-kil 2.10-2.60; 25-ki 1.80 
—2.00; 10-kS 1.50—(1.60; reszta drobnych 0.80- 
1.00; dumskie lOOC-tri 35^45; 250-ki 20—40; kar­
bowańce 1—3; bryw ny 4—7.80; franki franc. 3o0 
—380; funty szterl. 17500—17600; franki szwajc. 
750-780.

Złoto: 20-kor, 16000-16300 ; 20-framc, 15200- 
,16600; 20-mark. lóSOLr-^1?!^ ); funty szterl. 1480C 
•—15800; 10-rubl. 20200—2050u

Srebro: korony 285—288; 5-kor. 1450—148C: 
floreny 750—755; ruble 1;200—1220; kopiejki 550— 
570, dolary ameryk. 2950—300u połówki i ćwiart­
ki 2700—2700. dolany kanadyj. 2700- -2720, drobne 
2600—2550; leje 275—280.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszaw a, 23. maja

05PAT.) Transakcye: 4 proc. pożyczka premio­
wa 1525; 5 proc. list zast. m. W aiszaw y 247 i pól;
5 proc, warszawska pożycz, przez,or. 70; 4 i1 pół 
proc. list. Z. B. K. (rb.) 265; 4 p--oc list Z. 3 . K: 
(mk.) 53.

W aluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjednocz. 4110; Funty szterl. 18275; Marki nile- 
nńeckie 13.47 i pól; Ko ropy czechosłow. 79 i trzy  
erwa-te.

Czeki: ,na Belgie 342 i pół; Berhn 13 40; 
Gdańsk 13.40; Londyn 18275; Paryż 37^ i Azy 
czwarte; Nowy Jork 4132 i pół; Szwajcaryę 792: 
Wiedeń 42 li trzy czwarte; Pragę 78 i Pół.

Akcye. Transakcye: Bank dysk. w W arsza­
wie 3400; Bank handl w W arszawie 4300; Bank 
kred. w W arszawie I—V em, 3350; Bank kred. w  
Warszawie VI em. 3200: Akc Tow..fabrytri cukru; 
34500; Tow. przem. drzewnego 1650; W arszaw­
skie Tow. kopalń węgla 30250; Lilpop, Rau i Loe- 
wenctein 36C0; Ostrowieckie zakłady 7350; Rudz­
ki: i Skr. 2450; Starachowice 5750; Żyrardów 70000 
J. Borkowski 1S76; Przedsiębiorstwo przemyt u 
handl. Bednarski 3(500; Bracia Jabłkowscy 1875; 
Polska nafta 2000

GJEID4 KRAKOWSKA.
Kraków, 23. maja.

(AAT.) 4 proc. jtozryczka premiową 1550.
Akcye. Transakcye: Pilskie Tow. handl. 630;. 

Zieleniewski 5975; B. Cegielski I—i£II em. 2525; 
Trzebinia maszyny 1700; Polska nafta 2000.

Waluty. Transakcye: Dolary Stan. Zjednocz. 
4Q65; Franki francuskie 374—378; (Marki riemśec. 
13.40—1350; Korony austr. 0.42 i trzy c^swarte do 
0-42. iedua czwarta.
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DFWIZY WIEDEŃSKIE. •
Wiedeń, 23. maja.

(PAT) Am sterdam  386250; Zagrzeb 3527; 
Belgrad 14038; (Berlin 32.32 i pól; Bruksela 
824.50; B udapeszt 11.72; C hrystyan ia  1864, 
Kopenhaga 2123.75; Aledyolan 506.70; H ovy 
Jork 9933 50; P a ry ż  896; P raga 183.40; Sztuk 
holm 2578.50; Sofia 73.95; W arszaw a' 2.41 
i pól— 2.45 i pó ł; Zurych 1890/5; Londyn 
44175; dolary 9881.50; Belgijskie 820; bu łgar­
skie 72.45; duńsKie 2103.75; m arki niemieckie 
32.70; angielskie 44075; ho'enderskie 3872.50; 
w łoskie 304.70; norw eskie 1844; jugosł. ty - 
siączki 140.48; polskie 2.40 i jedna czw arta— 
2,44 i trzy  czw arte ; rumuńskie 68.44; cze­
skie 188.15; szw ajcarskie 1885.75; hiszpań­
skie 1548.75; szw edzkie 2558.50; w ęgierskie 
11.79 i pól.

DEWIZY PRASKIE.
P raga ,, 23. maja.

(PAT) 'Berlin 17.02 i pól; W arszaw a 1.18 
— 1.38; m arka niem. 17.02 i pól; m arka polska 
1.18— 1.38.

1 DEWIZY ZURYCHSKIE.
•  Zurych, 43. maja.

(PAT.) początkowe Kursa dewiz z 23 b. m. 
Berlin 1.68; Holandya 203 i trzy czwarte; Nowy 
(Jork 524 i  jedna czwarta; Londyn 23.33; Paryż 
47.30, iMedyolaji 26.77; Praga 9.92; Zagrzeb' 1.85; 
Dudape^>zt 0.60: W arszawa 0.13; Wiedeń 0.05 i pół 
Austr. stemjpl. 0.O5 i pól; Sofia 3.87.

Zurych, 23. maja.
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 23 bm. Berlin 

1.68; fiolandya 203.80; Nowy Jork 52-1 i jedna 
earwarta; Londyn 23.33; Paryż 47.20; Mećyolan 
26 i trzy czwarte; Madryt 85.89; B rukała  43.65: 
Kopenhaga 112; Sztokholm 136: Chrystyania 97 s 
trzy czwarte; Buenos Afres 189;„Praga 9'>2; Za­
grzeb 1.85; Budapeszt 0.60;Warszawa 0.13; Wie- 
deń-iO.oS; Austr. stempi. 0 05 i pół; Sotia 357.

KROMKA SPORTOWA.

SEKCYA ŻEŃSKA L, K. S „POGOŃ**.
Lwów, 24. maja.

Sekcya żeńska L. K. S. ,,Fogyi“ rozpoczęła 
już żywą działalność pod k-itrunkkri prof T. Drę- 
glewicza, K pt.Sterby i Tadeusze Kuchara. Boisko 
zostało oddane ze strony zarządu „Pogoni** wyłą­
cznie dla pań we środy i piątki od godz. 6.30 wie­
czór. Sekcya ćwiczy obecnie pNkę koszykową i 
biegi na krótkie mety. Wpisy i zgłoszenia przyj­
muje pna St. Zarugiewiczówna w  admmtetracyi 
„Sportu** codziennie od 9—1, tudzież na boisku W 
wyżej wymienione dnie.

ZAWODY LEKKO-ATLETYCZNE U  K  S.
„POGOŃ**.

Lwów , 24. maja.
Z  powodu nieodpowiedniej -pogody zawody 

lekko-atlefyczne L. K. 5. Pogoń w  niedzielę, dnia 
21-go maja n ie odbyły się. Wobec tego wspomnia­
ne zawody zostały przełożone na dzień 25-go ma­
ja, tj. na czwartek, z programem niezmienionym, 
a mianowicie:

1) Bieg na. 100 m. „Memoryał śp. L Wolskie­
go 2) Bieg na j.5O0 m. 3) Skok w  w yż z rozbie­
giem. 4) Skok w wyż o tyczce. 5) Rzut kulą. 6) 
Rzut/iszczepem.

Zawody otwarte dla wszystkich' klubów w  o- 
kręgu Iw-owskńn. Punkty 2, 3, 4, 5 f 6 tylko dla 
mto dzików.

*
AkaA^tttA szermiercza Klubu Szermierzy pod

protektoratem generała Jędrzejewskiego, woje­
wody Grabowskiego, i prezydenta Neumanne za- 
powidziana na dzień 27' bm zapowiada się bardzo 
interesująco. Prócz najlepszych mistrzów szermier 
k? z Polski i Wiedma wystąpią po raz pierwszy 
dwie panie, w stęp  za zaproszeniami, które wyda­
je sekretarya-t Klubu codziennie od 5—6 wieczór 
(Pańska . 16 W. p.). Tam też bilety do nabycia.

L\ S. K. S. Lechia urządza w  dniu 25 b. m. 
(czwartek) towarzyską wycieczkę na Czartowską 
Skałę. iMBejsce zborne pod pomnikiem Bartosza 
Głowackiego, (Park Łyczakowski), o godz. 2.30 
po poł. Wszystkich członków uprasza się o jak 
najliczniejszy udział. Goście mSe widziani. W ra-> 
zfe niepogoay wycieczka odbędzie się dnia 5 
czerwca (drugi dzień Zielonych Świąt).

L. K. S. Pogoń podaje do wiadomości, że za­
wody w  piłce nożnej o mistrzostwo kl. A. Poguft- 
Czami nśte odbędą się we czwartek dnia 25 bm. 
z powodu nadesłania depeszy z P. Z. P . N. do L. 
Z. O. P. Lwów', nakazującej, odłożenie tych za­
wodów do powrotu reprezentacyjnych graczy L, 
K. S. Pogoni ze Szwecyi.

iMatchu towarzyskiego, z uwagi na zerwanie 
przez I. L. K. S. Czarni, stosunków- mt|dzykłubo- 
wych z L. K. S. Pogoń — Pogoń nie może roze­
grać.

OFIARNOŚĆ. ...

Na Straż m ojil: Marya Lewicka 5.060
marek.

Na w dow y | sieroty po poległych obroń­
cach I .wowa: M arya Lew icka 5 006 marek.

w dow y i sieroty po ajentach polic.: 
A. Dubieńska karę zapłaconą przez p. Simc* 
na Kesslera. pl. Kapitulny 3, 5,900 m arek.

Dla repatryam ów : Szkoła żeńska zaw o­
dow a P a ń s tw /o d d z ia ł handlow y 1.800 marek»
— IV. kurs B  sem inaryum  żeńsk. 110 mk,
— IV. kurs B. Sem. państw . 110 mk.

Dla chorego profesora: W anda Tomah*
ska 2.000 mk. —  K. G. 500 mk. — Inż. G., 
Drotiob,, 2.000 mk.

Na gimnazyum polskie w Gdańsku: A. K, 
P. P. 51.09C mk.

Na Brata Alberta: zarr. wieńca na trum­
nę E rnesta  Kersa, Mikołaj Podleski 1.00C mk*

_ *
■■ , — b u r s b b m j  ,Minii 1 H I

w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Lwów, Sokola 4 ogłoszenia ] uzih w sawi

o t w a r t y  c a ł y  dz i e ń  
do godziny 7 - maj wie­
czorem bez przerwy, roro■*"SMPSSP "łSSBBS r"5 1

jH  m m i m  i W C M O W A M IE  ”| |
3 p o k r je  z w ygodanr, b. słoneczne, w p ześlicznej 

zerowej dzielpicy, I. p„ (balkon, wernnda na ogród) 
zamicm- na mieszkanie w śródmieściu. Zgłoszenia pod 
„Zdrowie* do Admin. Gaz, Por. 4047

Dnia 22 bm. rano zaginąt pies G ordon-Setter bronzo* 
wy biało-podpalony. — Odprowadzenie pod adresem 
Friedcl, ul. Na Błonie 8 — sowicie wynagrodzę. Nie­
prawne przetrzymywanie będę ścigać sądownie. Prze­
strzegam również przed zakupnem. 9035W yższa Szkoła Pielęgniarstw a Dziecięcego przyjm e na 

kurs dwuletni kilka uczennic wieku 18—25 lat ze 
świadectwem zdrowia i moralności, z ukończoną 8 
klasą wydziałową- Całe utrzymanie, mieszkanie w za­
kładzie i odpowiednie wynagrodzenie. 3!iższych wy­
wiadów zesiągnąć można w Klinice' Dziecięcej Uni­
w ersytetu Lwowskiego, ul. Głowińskiego 5, od 10 — 12 
przed południem. 40s3

W illę sprzeoam w pisrwszej dzielnicy, komfort, mórg 
sadu z najszlachetniejszemi drzewami owocowemi, cu­
dny widok a la Zakopane, 8 pokoi, i  kuchnie, 2 ła­
zienki, 2 werandy, pokój dla stużby, prsczkarma, stri- 
nia, wozownia, przy kontrakcie cała wolna. O P rty  li­

stow ne do Reklamy Prasowej, Chorążczyzna 7, dla 
.Wyjazd*. 4014 •

g  ZG UBiO W ©  — Z N A U Z IK 'X O  J '

Zgubione dnia 2!) maja papiery wojskowe na nazwi­
sko Maryan Jaworski, unieważniam. 4064

Zgubiony pierścionek, złoty sygnet damski, herb na 
stali, zwrócić pm szą zs wynagrodzeniem Ziemiałkow- 
skiego 12. I. p, W oifartiiowa. 4038

’| j  r o s a © Y  e p ss&ce Q
1

P sszuikkw & B ta o d  s a r a s  I c ó  o d  I - g o  l ip c a  n a  
b iu y a  h a n d l o w o  w  i r d d a i e ś c i a
«3LT7f7-«^ p o K O j  ©

Zgłoszenia z podaniem czynszu, ew entualne i ceny oa« 
stąpienia urządzenia biurowego, do Adminis'racyi .G a­
zet} Porannej" pod .A gra“ z i  okazaniem kwitu ins ra- 

■towego. 4 Olf

K uchm istrz  w średnim wieku zmieni posadę tylko do 
większych domów Łaskawe zgłoszenia do Adminisłr. 
G azety Porannej pod „Zdolny". 4082 H  M n m a  J §

.Pannę do ciast, może być początkująca, przyjmie na­
tychm iast kawiarnia Warszawa, 4019

Unieważniam dokument wojskowy bezterminowego 
urlopowania, w ysta. iony przez P. K. U. Lwów, z 
datą 2łrjkwietnia 1921, który mi skradziono z p o rt­
felu z mieszkania. Zbigniew Orzechowski, rotmistrz.

I w m i u  i r i l i  e l i i l i  i m
(HOLZSCEALEPE!) 3918 

P O S Z U K U J E
dla zapewnienia swego stałego zapotrzebowania oNzw 

nych okrąglaków, większego dobrze polożode-ro
D R Z E W O S T A N U

Zgłoszenia pod: .S ta le  zapotrzebowania" do Biura jgło» 
szsń „Małopolska Reklama" Lwów, Kcpernika 16. '■

H  S& PttO * C E 3 f t M  | |
Unieważnia się skradziony dokument zwolnienia wyda­

ny na nazwisko podpor. sanit. Schńeebaum Maurycy.
4051

Przedsiębiorąi.WO trykolarsko-pończosznicze dobrze się 
rentujące zaraz do sprzedania. Zgłoszenia pod ,A. Z. 
W. do Administracyi „Gazety Porannej" Lwów. 4042

Pianino, nadto  20 p-c. dam cd pożyćzki. Dałkowski, 
Zimorowicze. 6. 4048

T k az y a . Dwa krym*kie płaszcze, futro  podróżne szop- 
pe. futro miastowe tchórze są zaraz do sprzedania w 
składzie futer, A. Knopf. Lwów, Kilińskiego vis a vis 
Wied. kawiarni. 4038

Ładny zdrowy trzyletni chłopak do darowania tylko w 
dobre ręce. Zgłoszenia Administracya Gazety Poran­
nej pod .D obre ręce*. 4044

Modele paryskie poleca Topolnicka, Kopernika 1. 3552
LOKOM OBILA parowa 15 Hf . rawis nowi okazyjnie 

do hi bycia. Inż. Jan A. SCHUMANN. Lwów, Pań­
ska 2 3 , 't .  4021

Mcm koncesyę i fachowość, posznkuję kapitalisty do 
otwarcia tea tru  1 lasycznego (kameralnego), Halski, 
Żółkiewska 66 od 2 —4. 3952

Snecyalista c i io i lb  skórnych i wenerycznych 
Hf .S  bl seku? daryHsz szpitala wied. i 
lll» W ’ BMw?Mli90  lwowskiego powrócił i o-dynuja 
od 11 — 1 i 3 — 6 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 3678

H  M E S Z K A N n , LOKALE, SKLEPY Lekar^-dentysta M CZACKIESKi -052 Lekarz chorób wene- jTO™ H A M S  
rycznych i skórnych w ®  a aism

S t r y j ,  S o b i e s k i e g o  9 - 1 1
pracownia dęntystyczno-techniczna.

o r d 7 n  j j e  o d  1 1 - 1  ł  o d  3 —3  p o  p o ł u d .
pl. H alick l^7  (nad kawiarnią Centralną). 3531Mieszkania na lato w Hołosku Wielkim i w Brzucho- 

wicach zaraz do wynajęcia. Wiadomość, ul. Zimoro- 
w.cza 16, Gustowicz. 4045
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K!
w® Lw ow ie, u l. C h orążczyzny 6. 

sprzedaje we własnym

hu Linie, sl. Ikilstisśa 11
Zefiry, markizety. batysty.

Szyfory, dymy, koce, pantofle. 
Serdaki barankowe 1 

Meble plecione 
Kufry, walizy podióźne.

Kilimy (własna wytwórnia)? 
Makaty bnczackie (wyłącz. zastj) 

Buciki fabryki „Gafota“. 
Rzeźby, majolika 

2771 Galanterya skórzana itp,

G R A D O
k>3i', T r y j e s i u

Kh ^SELs  M&SISKSE iŁTitSYń LESZN !C2& 
Prześliczna plaża D r a  D K A N s Z A ,.  
Zakład l e c z n i c z y ,  hotel i per.svaJłLLA SALUT?
D om  pierwszorzędny, 50 pokoi. — Cakowita 
pensya .35 Iirćw dziennie. — Inforniacy i pro­
spekty bezpłatnie. 33i5

D yrektor hotelu W t a d s i s i e r :  R e z n ic e k .

|  \fcaine dla sHIadow zabsweK!

. ' J a w c 7 ^ w s !h i e
Z A B A W K I

- - tórtowńie i ra icie  wo
pul' ca 4054

„Składnica SZTUKI StosowanBj“ 
Lw&w, u?, Kopersi’ka I. 23.

Sprzedam  V4 kamienicy 1-piętrowej W Ja- 
rosfiuiiu W śrónisn sśr.in położonej wraz z

z  p ię k n ą  w y sta w ą .
Zj'oszw ii pod: VOGEL JAROSŁAW, ul. 3-gc 

Maja !. 5. 4035

Eikteły. s y p a ła m , dyplomy.
lUlByB,?OB'.erywartościowe

H m  f u  J8Be«fSj5»fM * * ws z e J 5 t i f e  r©-  
»3ai$y, 0 $ ! 8 U 3 l j  b o t y  w s a ^ re s
U T . O G R A F I I  wchodzące

wykonuje pierwszorzędnie:
?akla d artysty czno-LIT OGRAFICZNY

A . H s g e d i l s  i
LWÓW, BOfJRLARDA 3, (boczna Batorego).

około 2 wagony — tanio 
do odstąpienia. 4009

W iadomość: ul. Batorego 1 So.

tolJlmiejiiieiiiesiiory
u

u s u w a  r a a r A e i n i e  m a ś ć '

X a £ " . 3 . X 3 .
wyrobu laboratorium: dieeilczRO-hr rącenty. 
c z n e g o  A- GĄSECK £ € ©  w  W a rsza w ta , Er.eCa 
1$, — S p r z e d a ją  a p te k f  3 s k ła d y  a p te c z n a . 3637

»

- 4 / „ p ł i y  opałowe, bodalocwe, 
1 1 K  W I  I  maieryałowb na pnib

KUPI
lab rąbane 

„fYTflfl" handiowo-prtemi ituwa, 
Spółka z o. p. we Lwowie, u., 
wałowa 1. ZS. 4037

DRZEWOSTAN S O S N O W Y
zaraz zaEt pi firm a: 4040

DOMUSj LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA 79.

dostarera natychmiast 
RIESEL, SCKIF^ER, FRIFDlJlNDiP

LwtSw, Brajerowska 11, II. p. 4033

/.abawKi dziecinne!
jaks BALONy GUMOWE, SEKSO (kółka 
i szoady), FOREMKI DC P IA S K I LALKI, 
HARMONIJKI ustne, SZAC Y i*, d. poleca 

w w i e l k i m  w y b o r z e

M I C H A Ł  H B C K E L
L w ó w , u l i c a  K a z im ie r m w c K a  4-

3950

Dr. Naksymilian ROLLER
ord. w chorćbach dzieci, szczepienie od 2—4. «L 

Kleparowska 4. 3615

Taffowei
Okienne we wszelkich rozmiarach, gru­
bościach i gatunkach. Produkcja roczna 
około 1 miliona m l  butelki, batony, de- 

ir.ioniki, dostarcza

Stołow i
do ośw ietlen ie , m alowane, giloszow ane, 
opalow e, trawione i kryształow e, po- 
czą szy  od najprym itywniejszych do 
najwykwintniejszych o^az szkło apteczne, 

butelki etc- dostarcza

H u t a  s z k ł a  „ M a r a "  H u t a  s z k ł a  .H o r t o n z y a *
BsigljsMs 7 . A- fiife i firitmigl. Emila fSaeblera u F is fr k iu ls

W jf^u n i s^rz&€*awcy na fłafopoiskę: 4050

I. Oslerman Lutów J- Singer*«r flJ IWiyr Logionów  39aJagiellońska 11 a

lii lilii
19 i

P L O M B Y  S T A L O W E
pierwszej jakości, jako niezbędne zamknięcia do 

paczek pocztowych, worków itp.

W I N I E T Y
do workow, na sygna itp. Dcleca pierwsza w kraju 
Fabryka wyzobów m etalowych i winiet z kartonu

N .  E & Z - ' " A  S - w l e  :: jjbu.
P ros:my o źąda..!e oferty. 5158

A b y
p r z e k o n a ć
każdego że najkorzy­

stniej kudić m ożna

tylko w istniejącem  od 
r. 1808 Przedsiębior­
stw ie Przem . - Handl

l i i  J a n  A , S c h u m a n n
Lwów, Pańska 23 28 

w y p u s z e t r i n t y  w  o b i e j  t e n  3355
który eprawnia za jego zwrotem do 5% opn. 
sto, ważny na jeden miesiąc od dnia dzisiejszego.

Nak.Wem „Spółld akcyjnej wydawniczej**.
Drukiem Spółki druk. uL gpkpta 4  b̂tpow. redakter; MAPY 4. N MACHcl JL


